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NASZE ABC 


Nie wolno powtarzać 
dawnych błedów 


Morska granica Polski wynosi 
tylko 140 km., z tego wybrzeże za- 
toki Puckiej 68 km., a wybrzeże 
pełnego morza tylko 72 km. Cała 
granica morska wynosi 2,5 proc. 
ogólnej naszej granicy, a granica 
na pełnem morzu wynosi zaled- 
wie'1,3 proc. ogółu naszych gra- 
nic, 

Jesteśmy krajem najbardziej od 
ciętym od. morza w Europie z 
wyjątkiem oczywiście dwu kra- 
jów zupełnie pozbawionych dostę- 
ou do morza, t. zn. Czechosłowa- 
sji i Szwajcarji. Nie mówiac już 
» Anglji, która jest wyspą, wszy- 
stkie inne kraje mają lepszy do- 


stęp do morza od nas. Granica 
morska Włoch wynosi 7389 km., 
t. zn. 80,2 proc. ogólnej granicy, 


granica morska Szwecji wynosi 
7624 km., t. zn. 17,7 proc. ogólnej 
granicy, granica morska Hiszpa- 
nji wynosi 2850 km., z. zn. 50,7 
proc. ogólnej granicy, granica 
morska Francji wynosi 2850 km., 
t. zn. 50,7 proc. ogólnej granicy, 
granica morska Rumunji wynosi 
450 km. ,t. zn. 15,7 proc. Tylko 
Belgja (66 km.) i Litwa (91 km.) 
mają granice w absolutnych cy- 
frach krótsze od Polski, w sto- 
sunku jednak do ogólnych granie 
odsetek granic morskich jest wyż- 
szy, niż w Polsce, gdyż wynosi 
8,6 proc. i 7,2 proc. 

W Polsce na 1. km. granicy mor 
skiej wypada 2776 km.” powierz- 
chhi, gdy we Włoszech tylko 39 
km. w Szwecji — 59 km°, w Hi- 
szpanji — 161 km”, we Francji — 
138 km, w Finlandji — 236 km*, 
w Niemczech — 272 km”, w Rumu 
nji — 332 km”, na Litwie — 612 
kno, a nawet w.Rumunji — 656 
km?. | 


Nasze granice morskie są nie- 
słychanie szczupłe w stosunku do 
naszego obszaru. Tembardziej po- 
winniśmy je cenić i być przygoto- 
wani do bezwzględnej ich obro- 
ny. 


A tymczasem coraz  gęstsze 
_ chmury zbierają się nad naszym 
dostępem do morza. Układ w spra 
wie zbrojeń morskich, dający 
Niemcom swobodę zbrojeń mor- 
skich, przywrócenie stałej armii 
w Niemczech, coraz większe an- 
gażowanie się Anglji i Włoch w 
sprawy pozaeuropejskie, to wszy- 
stko osłabia naszą pozycję nad 
Bałtykiem. Ostatnie nperypetje z 
Gdańskiem, były próbą odsunię- 
cia Polski od morza. Uwaga całe- 
go społeczeństwa winna być skie- 
rowana na tę sprawę. Musimy pa 
miętać, że w okresie największego 
naszego rozkwitu, wybrzeże bał- 
tyckie od Rygi aż po dzisiejszą na 
sza zachodnią granicę z Niemcami 
było pod wpływem politycznym 
Polski, W znacznym stopniu na 
akutek lekceważenia tej sprawy 
przez społeczeństwo polskie nasre 
granice morskie skurczyły się do 
dzisiejszego kilkudziesięciu kilo- 
metrowego skrawka. J. K. 


Intronizacia biskupa 
berlińskiego 


BERLIN, 7.9. (PAT). Dziś od- 
była się w Berlinie w katedrze św. 
"Jadwigi uroczysta intronizacja no 
womianowanego biskupa berliń- 
'skiego hr. von Preysinga - Lich- 
tenegg - Moos. 

W uroczystości tej wzięli m. in. 
udział: wyżsi oficerowie armji lą- 
dowej, marynarki wojennej, lot- 
rictwa oraz gwardji. 


AG, 


Wczorajszy dz 


NORMALNY WYGLĄD MIASTA 


Wczorajszy dzień głosowania 
upłynął w stolicy w zupełnym spo 
koju. Z zewnętrznego wyglądu 
miasta trudnoby wywnioskować, 
że odbywają się wybory. Różnica 
z poprzedniemi wyborami — o0- 
gromna. Nie wyczuwało się pod- 
niecenia w atmosferze, nie było 
widać żadnych oznak walki wy- 
borczej. Brak agitacji wyborczej, 
transparentów, afiszów, rozdawa- 
nia na większą skalę ulotek i kar- 
tek wyborczych nadawał mias*u 
wygląd zupełnie normalny. 


W godzinach przedpoludnio- 
wych przeciągały przedmieściami 
orkiestry, zapraszające dźwięka- 
mi marszów do głosowania, w 
śródmieściu kilka samochodów a- 
gitacyjnych rozrzucało ulotki na- 
wołujące do głosowania, ale bez 
wymieniania kandydatów. To — 
wszystko, 

NIEMA OGONKÓW. 

Ale najbardziej odbierał stoli- 
cy charakter dnia wyborów brak 
tradycyjnych ogonków przed loka 
lami wyborczemi. Z lat dawniej- 
szych pamięta się ogonki kilku- 
setmetrowe, wysuwające się z lo- 
kalów wyborczych daleko na uli- 
cę. Wczoraj nie zauważyliśmy ani 
jednego ogonka na ulicy wśród 
wszystkich lokali wyborczych, któ 
rę objechaliśmy. 


QRJAZD LOKALI. 


Objazd lokali wyborczych, do- 
konany przez nas kilkakrotnie w 
ciągu dnia wczorajsezgo wykazał 
bardzo różny stopień zaintereso- 
wania i frekwencji wyborców w 
j rozmaitych dzielnicach miasta. 
Były lokale wyborcze. w których 
podczas naszego objazdu panowa- 
ły zupełne pustki, a zaludnienie 
ich składało się wyłącznie z człon 
ków komisyj, dyżurnych policjan 
"tów i jednego lub dwóch wybor- 
| ców. W innych bylo nieco większe 
| ożywienie, a niektóre wykazywały 
spory udział wyborców. tak, że 
wewnatrz lokalu tworzył się ogo- 
nek z kilkunastu lub kilkudziesię- 
ciu osób. 


W stolicy 


INTELIGENCJA URZĘDNICZA 


Ogólne wrażenie było takie, że 
największą frekwencja  cieszyi; 
się te obwody, w których przewa- 
ża inteligencja, zwłaszcza urzęd- 
nicy i wojskowi. Tak więc ożywie- 
nie znać było w gmachu Sejmu, 
gdzie urzędowało 7 komisyj wy- 
borczych, w Głównej Szkole Han- 
dlowej na Rakowieckiej, w niektó- 
rych obwodach śródmiejskich. Tu 
panowało przekozanie, że frek- 
wencja wynosi do południa oko- 
lo 40 procent. 

Gdy się obserwowalo wybor- 
ców, charakterystycznym , rysem 
był duży stosunkowo udział w 
głosowaniu kobiet z inteligencji 
a zarazem niemal calkowity 
brak ludności robotniczej, rzemie- 
Ślniczej. drobnomieszczańskiej i 
wogóle t. zw. szarego Człowieka, 


NA PRZEDMIEŚCIACH 


O ile w Śródmieściu i w dziel- 
nicach inteligenckich po wejściu 
do gmachów, w których mieściły 
sie komisje wyborcze, Zauważyć 
można było pewien ruch — o ty 
le na przedmieściach udział gło- 
sujących był bardzo słaby, a 
w niektórych obwodach panowa- 
ły wprost pustki. Objechaliśmy 
przedpołudniem szereg lokali wy 
borczych na Woli, Powiślu. Pra- 
dze, Marymoncie, 


łudnia frekwencja w niektórych 


lokalach nie wynosiła więcej, jak 


16 do 15 procent. Oczywiście mo- 
że. to ulec jeszcze znacznej zmia- 
nie w godzinach wieczornych. 
W DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ 

Jedynie w dzielnicy żydowskiej 
panował hałas i zgiełk wybor- 
czy. Rozrzucano ulotki, agitowa- 
no zawzięcie. Na ulicy Francisz- 
kańskiej i Miłej doszło nawet do 
walki wyborczej wręcz; tłum po- 
turbował agitatorów, którzy z sa 
mochodów i furmanek rozrzucali 
odezwy. 


Mimo dużego ożywienia w wj 
glądzie zewnętrznym dzielnicy 
żydowskiej — i tu jednak frek- 
wencja głosujacych nie była tak 


Groźba powodzi w górach 


w krakowskiem od 3 dni pada deszcz. 


KRAKÓW, 8.9. (PAT) — Na 
terenie województwa krakowskie 
go od 3-ch dni pada deszcz. Rze- 
ki górskie nieznacznie wczbrały. 
Jedynie Soła grozi wylewem. Po- 
wołano do życia komitet powo- 
dziowy na terenach zagrożonych. 
W górach deszcz pada bez przer- 
wy. 


Nastąpiło 
temperatury. 

KIEICE, 8. 9. (PAT). Wike 
tek dlugotrwalych i ulewnych de- 
szezów wszystkie rzeki na terenie 
woj. kieleckiego znacznie wezbra- 
łv. Narazie nie zachodzi obawa 
powodzi. 


znaczne obniżenie 


Zwiazek BiałorusXo-ukralńsKi 


RIO DE JANEIRO 8.9. (PAT.). 
Prezydent republiki Brazylijskiej 
Vargas, podpisał dekret, w myśl 
którego tutejszy związek białoru- 
sko - ukraiński zostanie zamknię- 
ty na 6 miesięcy za utrzymywa- 
nie stosunków z Moskwą. 

Tenże dekret postanawia zam- 
kuięcie wszystkich oddziałów te- 
wo związku na całem terytorjum 
i Bruzylji, na ten sam przeciąg cza 
| SU. ` 
` O dalszem _ istnieniu związku 
a federalny postanowi później, 


RPNE 


Podróżuj samolotem 


Rozwiązany w Brazylji 


zgodnie z zachowaniem się Biało- | 


rusinów i Ukraińców na terytor- 
jum Brazytji. 


Trocki chce 


powrócić do Turcji 


WTĘDEN, 7.5. (ATE). Ze Stam 
bułu donoszą, jakoby Trocki. któ- 
rego prawo pobytu w Norwegli 
niebawem wygasa, zwrócił się do 
rządu tureckiego z prośbą o po- 
uowne udzielenie mu prawa azy- 
lu, jako uciekinierowi politycz- 
nemu- 


wszędzie 
siwierdzając to samo. Tu do po- 


| wielka, jakby się mogło na oko 
zdawać, i pozostawała daleko 
wtyle za frekwencją z poprzed- 
nich wyborów. 

y Zainterpelowani o przyczynę te 
go wyborcy żydowscy poinformo- 
wali nas, że na zmniejszenie frek 
wencji wpłynęło usunięcie się od 
wyborów Agudy, której kandydat 
przepadł w prawyborach. 

POPOŁUDNIU. 

W godzinach popołudniowych 
śródmieściem przejeżdżały samo- 
chody z mezafonami. nawołujące 
ludność do glosowania. 


PARYŻ, T. 9. (PAT). Havas 
donosi z Addis - Abeby, 
połowy zdolnych do walki sił abi- 
syńskich, złożonych z wojowni- 
czych plemion koczowniczych o- 
raz uzbrojonej w karabiny służ- 
by na mułach, zebrało się już w 
wyznaczonych przez naczelników 
szczepów punktach koncentracyj 
nych. 

Pułk piechoty 1  meharystów 
(kawalerja na wielbłądach) zaj- 
mują: ważniejsze strategiczne 
punkty kraju. Władze abisyńskie 
stwierdzają, że powszechna mobi 
lizacja zostanie ogłoszona  jedy- 
nie w wypadku przekroczenia 
granicy przez wojska cudzoziem- 
skie. 


Tymczasem około 10 proceni u 
rzędników państwowych ma zos 
stać powołanych pod broń w naj- 
bliższym czasie. Naczelnicy pro- 

wincji Gourague przybyli dziś 
do Addis - Abeby oddając do dy- 
spozycji Negusa 25 tysięcy lu- 
dzi ı wielką ilość broni. 


LONDYN, 7. 9. (ATE). Z Ad- 
dis*'. Abeby donoszą: Około 90 
właścicieli karawan, rozporządza 
jących ponad 500.000 mułów i 
100.000 wielbładów i _ skupiają- 
| cych w*swem ręku całą organiza 
cję komunikacji na abisyńskich 
traktatach kolejowych. zaofiaro- 
walo Negusowi na wypadek woi- 
ny cały swój żywy i martwy ma- 
jatek, łącznie z personelem ka- 
rawan dla zaopatrzenia armji a- 
bisyńskiej w broń, amunicję i 
td 

Oferta ta, która została przy- 
jęta przez cesarza abisyńskiesxo 
stanowi wielką osobistą ofiarę, 
zwłaszcza jeżeli sie zważy n:e- 
zwykle poniżające traktowanie 
właścicieh karawan, będących 
| zresztą muzułmanami przez feo- 
CAE nd 


Chłodno 
z e 
( į pochmurnie 
Wczoraj o godz. 14 cała Polska 
miała pogodę o zachmuszeniu 
zmiennem, z przelotnemi deszcza- 
mi głównie na południu i wscho- 
dzie kraju. Temperatura wynosi- 
ła: 6 st. w Zakopunem, 9 w Cie- 
szynie i Lwowie, 10 w Krakowie 
i Przemyślu. 11 w łodzi, 12 w 
Wilnie i Kaliszu, 13 w Poznnniu 
i Kielcach, li w Gdyni i Pińsku 
j 15 w Warszawie i Grodnie. 
Dzisiaj w dalszym 
chmurzenie zmienne z przelotiić= 
mi opadami, zwłaszcza na wscho- 
dzie i południu, a z większemi 
rozpogodzeniami w pozostałej 
części kraju. Chłodno. Umiarko 
Iwane wiatry północno - zachod: 
nie i północne, 


że okolo | 


Opinta poetziowz wiezcz. ryczańcm, 


PRR 


Warszawa, 
poniedziałek 9 września 1935 r, 


W chwili, gdy oddajemy prowin 
cjonalne wydanie numeru na Ma- 
szynę, głosowanie trwa. Lokale 
wyborcze zamknięte będą o godz. 
9-ej wieczorem, poczem komisje 
obwodowe przystapią do obliczeń. 
z których będzie sobie można wy- 
robić dokładniejszy poglad na 
frekwencję wyborczą. Czy nieofi- 
cjalne wyniki wyborów będa poda 
ne zaraz po obliczeniach głosów, 
czy też nastąpi dopiero oficjalne 
ogłoszenie wyników we Środę, jak 
przewiauje ordynacja — narazie 
niewiadomo. 


dalnych władców  prowincjonal 
nych. 

Piyną... ` | 

RZYM, TAPAT) W oat 


nich dwóch dniach tylko z portu 
neapolitańskiego wyruszyło 7 
statków z wojskiem i materjała- 
mi wojennemi. Na samym ty;ka 
statku „Liguria“ wyjechało 4.000 
żołnierzy, 112 oficerów z dywizji 
„czarnych koszul“ i „21 kwiet- 
nia”. Na statku „Dandola”*_ wy: 
wieziono 2.000 ton matdrjałów in 
żyntervinych oraz, 300 mechanice 
nych środków transportowych. 


RZYM, 7. 9. (PAT). Agencja | 
Stefani komunikuje, że 11 t;się- 
cy inwalidów wojny Światowej 
zgłosiło się do służby ochotniczej. 
w Afryce z prezesem związku in- 
walidów Delca na czele. l 


Ostrożnie! Amunicja 
PARYŻ, 7. 9. (PAT). „Le Po- 


To 


W przededniu wojny włosko-abisyńskiej 


Pół miliona mułów i 100 tys. wielbłądów 


do dyspozycji Neausa 


ROSZY 


e, f 
Wyjazd 
gen. Rydza-Śmigłego ` 
Dzis we wczesnych godzinach 
rannych generalny inspektor si 
zbrojnych, gen. Rydz Śmigly wy: 


Jżdła na. doroczne kilkudniowe 
cwiczenia wojskowe. 


Rozmowy 
Polsko - litewskie 


BERLIN, 7.9 (PAT;,. „Berlinet 
Tageblatt" donosi z Kowna o wy- 
jeździe min. spraw zagranicznych 
Lozorajtisa do Genewy. Oświas- 
czają tam. że zamierza on prze- 
prowadzić z ministrem Beckiem 
wymianę zdań. na temat zbliżenia 
polsko - litewskiego. 


W czasie swej drogi, pociąż 
ten jechał bardzo wolno. .a ma- 
szynista otrzymał zakaz hamowa 
nia pociągu, aby drogą wstrząsu 
nie doprowadzić do jakiejś kata- 
strofy. 


Przemówienie Ojca św. 


RZYM. 7. 9. (ATE)., „Ojcieś 
Święty wygłosił aziś w Bazylice 


jŚw. Pawła do uczestników między 


narodowego kongresu byłych kon 


-+batantów przemówienie, w którem 


wyraził nadzieję i wiare w możli 
wość pokojowego załatwieni: 
sporu włosko - abisyńskieco. 


Cały świat pragnie pokoju i prz 
wa. Papież ma nadzieję, że postu: 
laty prawne narodu włoskiego zo- 
staną uznane, jednakże -powinne 
odbyć się to wyłącznie w sposób 


|sprawiedliwy i pokojowy. 


Ostatnie wiadomości uzasadnia 
ją nadzieje dojścia do skutku i 


pulaire"* donosi, że w piątek w sprawiedliwości. Już pojawiła się 
południe na stacji Modana, na na widnokręgu ięcza równa sym- 
granicy włoskiej, przybyły z Lyo bolewi pokoju, należy mieć nadzie 
nu 4 pociągi z amunicją. przezna ję, że promieriować ona -będzie 


ciagu za: | 


czoną dla armji włoskiej. 


„Włochy Ko 
o ile towarzyszy m 


RZYM, 8.9. (PAT). 6.000 kom- 
batantów zebrało się dziś w Ko- 
lizzum na miejscu męczeństwa 
pierwszych chrześcijan. 

B. kombatanci francuscy, nie- 
mieccy, austrjaccv. belgijsey, 
wioscy i portugałscy w liczbie po 
nad 20.0% wzieli udział w nabo- 
żeństwie żałobnem za spokój au- 
szy poleivch podczas wojny świa 
towej. «Nastepnie b. kombatanci] 


coraz szerzej. 


chają pokój 
u sprawiedliwość” 


zgromadzili się na piacu Wenece 
kim, gdzie z balkonu przemówił 
Mussolini, aby kemkztanci zacho 
wali dobrą pamięć o dniach, spę- 
dzonych wśród narodu włoskiego, 
który kocha pokój, o ile towarzy- 
szy mu sprawiodliwość. 

Delegacja kongresu b. komba- 
Łantów. katolickich ofiarowała 
królowi i  Mussoliniemu złote 
krucyfiksy. 


Na zlot harcerski 
Wyjechała delegacja polska do Białogrodu 


BIAŁOGRÓD. 8. 9. (PAT). 
Przybyła do Biołogrodu repre- 
zentacja Zwiazku Harcerstwa 


Polskiego, która weźmie udział w 
narodowym zlocie skautów jugo- 
słowiańskich w Pakutopezide pod 
Białogrodem. A 

Delegacja polska składa 5€ Z 
13 osób pod komenda dr. Ludw- 
ka Bara. 

Harcerze polscy zostali przyję- 
ci entuzjastycznie. W powitania 


smierć 
min. japońskiego 
TOKJO, S.9. (PAT). Zmarł na 
skutek ataku sercowego minister | 
komunikacji Takonam: w wieku 
lat 70. 


wzięły udział wszystkie poczir 
sztandarowe oraz delegacje wszy- 
stkich chorągwi jugosłowiańskich 
i zagranicznych, biorących udział 
w zlocie. 

Imieniem związku skautów ju- 
posłowianskich powitał delegację 
polską sekretarz generalny Gaaie, 
któremu odpowiedział dr. Bar. 


„Zd5 odnowić 
preńumerate na 
miesiąc wrzesień 


Ez | 


== Str. 2 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


"c 207 m” 


zliko.dowanie groźnej szajki bandytów Opinia min. Becka 


grasującej w okolicach Warszawy 


Przed kilku dniami ra dom 
Butkowskiego we wsi Mieszki- 
Ruszki (pow. ciechanowski), do- 
konano zachwałego napadu ban- 
ayckiego. W pościgu, zorganizo- 
wanym przez Wojewódzki Urząd 
Śledezy, wzięły udział okoliczne 
posterunki policyjne oraz stu po- 
łicjantów z Nowego Dworu, zgro- 
madzonych tam na zawody o Pań- 
stwową Odznakę Sportową. 

SAMi WYMIERZYLI SOBIE 

SPRAWIEDLIWOŚĆ 

Osaczeni bandyci nie widząc in- 
bego wyjścia, sami wymierzyli so- 
bie sprawiedliwość. Jak ustaliła 
sekcja zwłok i zeznania rannego 
bandyty, przebywającego w szpi- 
talu w Pułtusku, jeden z bandy- 
tów strzęlił do swego towarzysza, 
raniąc go ciężko, a sam odebral 
sobie życie. 

Ranny bandyta podał się za 
Stefana Morawskiego, zam. w 
Warszawie przy ul. Okopowej 15. 
Przeprowadzone dochodzenie u- 
staliło, że pod wskazanym adre- 
sem mieszkał Stefan Morawski, 
jednak przed dwoma laty zmarł. 
Ustalono dalej. iż ranny bandyta 
nazywa się Konstanty Wąsowski, 
urodzony w 1903 roku. z zawodu 
piekarz. zamieszkały w Warsza- 
wie, (Okopowa 13). Wasowski nie 
Chciał wyjawić nazwiska zabite- 
go bandyty. Dalsze dochodzenie 
ustaliło, iż zabitym jest Aleksan- 
der Księżyk, lat 24, zam. we wsi 
Bukowice, gm. Jabłonna. We wsi 
tej matka jego posiadala niewiel- 
ki doniek. 

Księżyk ukończył 6 klas gimna- 
zjum w Pułtusku, pochodził z bar- 
dzo dobrej rodziny. W roku ubie- 
głym na jesieni Księżyk zapoznał 
się z Wąsowskim. który pracował 
wówczas jako piekarz w pesjona- 
cie Popowo — Dwór pod  Seroc- 
kiem. Zawarł z nim przyjaźń. Wa- 
sowski po utraceniu pracy w Po- 
powie sprowadził się do domu 
matki Księżyka. 

DALSI WSPÓLNICY BANDY 

W dalszym toku dochodzeń wo- 
jewódzki hrząd śledczy aresztował 
Stamisław Domosławskiego, zam. 
w Jabłonnie. Po napadzie na dom 
Rutkowskiego we wsi Mieszki — 
Ruszki Domosławski przyszedł do 
domu matki Księżyka w Bukowi- 
cach, nie wiedząc, że dom ten 
od dnia napadu był pod obserwa 
cją. Domosławskiego aresztowa- 
no i ustalono. że jest on człon- 
kiem szajki bandyckiej Księżykn. 
Doemosławski w szajee miał role 
ZETRZEĆ. TOO" ARCO [O 00 | ==" 


Rewizja w lokalu > 
„Ostatniej Posługi” 


Wczoraj popołudniu do lokailu 
„Ostatniej Posługi"* przy ul. rzy 
bowskiej przybyła komisja śle le 
cza, delegowana przez Urząd Skar 
bowy. Komisja zrewidowała wszy- 
stkich obecnych urzędników i za- 
kwestjonowała kilkanaście ksiąg 
i rachunków. Jak wynika z da- 
chodzeń Urzędu Skarbowego, „O- 
statnia Posługa“ nie jest insty- 
tucją filantropijną, to też Urząd 
Skarbowy stwierdza, iż „Ostatnia 
Posługa" obowiązana jest płacić 
podatek dochodowy i obrotowy, 
wdyż pobiera niejednokrotnie po 
kilka tysięcy zł. za przewóz zwłok 

Zakwestjonowane książki i ra- 
chunki zabrano do Urzędu Skar- 
bowego. „ 

* 

«Popularny „król nieboszezy- 
ków“ Maurycy Pinkert, o którego 
aresztowaniu donosiliśmy w po- 
niedziałek rozpoczął wczoraj g!0- 
dówkę. Pinkert jest osadzony w 4 
reszcie przy: Urzędzie Śledczym 
Głodówka mą na celu zwrócer'e 
uwagi sędziego śledczego, by 
Pinkęrta zabrano z aresztu i prze- 
więziono do więzienia przy ul 
Dzielnej t. zw. „Pawiaka“. 

Sekretarka „Króla nięboszezy- 
ków“ została w środę osadzana vV 
więzieniu przy ul. Dzielnej. 


nadawcy. Chodził on po wsiach; 
jako handlarz trzody chlewnej, 
jako pogorzelec ji t. d Po zbada- 
niu sytuacji w poszczególnych 72- 
mach komunikował o wszystkiem 
hersztowi bandy «— Księżykow!.! 

Wojewódzki Urząd Sledczy za- 
rządził pościg za resztą bandy I. 
aresztował Franciszka Małewskie 
go w Ciechanowie w hotelu, zam. 
we wsi Janki pod Pułtuskiem. o-| 
raz brata herszta bandy Księży: | 
ka, Władysława. | 
Piątka bandytów podzieliła role 
między siebie w ten sposób: Księ | 
żyk Aleksander był hersztem j 
bandy, Konstanty Wąsowski. maci 
ciszek Małewski i Wadyslaw 
Księżyk dokonywali napadów, Do- 
mosławski pełnił funkcje „nadaw. 
enis 

Dochodzenie dalsze ustalilo, że 
był jeszcze szósty członek bandy, 
obecnie przebywający w więzienia 
w Mławie, skazany na lat 5, An- 
toni Piskorski. 


30 stycznia b. r. banda doks- 
nała pierwszego swojego wystę- 
pu, napadając na majątek Pianki, 
którego właścicielem jest Edward 
Strauch. W napadzie brało udział 
4-ech zamaskowanych bandytów. 
Bandyci wszystkich domowników, 
w liczbie 8-miu osób  steraoryzo: 
wali, powiązali sznurami, a na- 
stępnie zrabawali 750 złotych. Po 
dokonaniu rabunku bandyci ogra- 
bili administratora majątku, Stı- 
nisława Urbańskiego, gdzie za- 
brali 600 złotych gotówką, futro 
i biżuterję. 

Ustalono, iż bandyci na miejsce 
rabunky przyjechali samochodem, 
i po dokonaniu grabieży uciekli wj 


kierunku Ciechanowa. Policja po-,złamanych żeber i nóg, Szulc — |się. że na miejsce katastrofy przy 


siadając numer samochodu usii- 
liła, iż samochodem kierówał Aa 
toni Piskorski. Piskorskiego are»j 
sztowano. Na rozprawie sądowej 
Piskorski tłumaczył się, iż o na- 
padzie nie nie wiedział. Oświad- 


czył, że został wynajęty przez nie | wojskowej izby chorych. 
Libauer, Żąk, Czybolns į Seniak 


znanych osobników. Ponieważ jec 


się uratować. 


organizmowi — czuje się dobrze 


Obecnie wszyscy członkowie 
bandy są w ręku władz bezpie- 


, czeństwa. Tereny powiatu Pułtu 


skiego, Ciechanowskiego i War- 
szawskiego zostały uwolnione oq 
plagi napadów, jaka groziła im 
ze strony zorganizowanej szajki 
pod wodzą herszta Księżyka. 


33 
Niemcy obrażone wyro 


BERLIN. 7. 9, (PAT). Niemiec- 
kie biuro informacyjne donosi z. 
Nowego Jorku: l 

W procesie sprawców napadu. 
komunistycznego na parowiec 
„Bremen“ w porcie nowojorski. 
Sędzia Louis Brodsky wydał wy- 


Ofiary katastrofy ko ejowej 


w Wlierzchucinie 
przychodzą 


BYDGOSZCZ, 8.9. (Tel. wi.) — 
Z Chojnic nadchodzą wiadcmości, 
że umieszczone tam w szpitalu 
przy klasztorze Sióstr Franciszka | 
nek ofiary katastrofy kolejowej 
w Wierzchucinie, dzięki bezustan | 
nej opiece i wysiłkom lekarzy po- 
wracają do zdrowia i obecnie jest 


rzeczą pewną, że wszystkich uda | ne przez dziepniki 
skonie trzech ofiar katastrofy, są 


| 
Dotychczas znacznie poprawił 
sie stan kolejarza Szulca. Mimo 


dzięki swemu nadzwyczaj silnemu 


i odzyska? już wczoraj wieczorem 
przytomność. 

Z żołnierzy lżej rannych odwie- 
ziono po założeniu opalrunku do 
Sa des; 


nak sąd posiadał niezbite dowedzy|W szvilalu przy klasztorze Sióstr 


jego udziału w napadzie skazano 
go na 5 lat więzienia. 
DALSZE NAPADY 

Ustalono również, że szajka do 
konała napadu bandyckiago w 
dmiy 7 czerwca b. r. o godzinie 
22-ej na sklep spożywczy w Po- 
krzywnicy (pow. pułtuski). W na 
padzie brało udział również 4-ch 
bandytów zamaskowanych, któ- 
rzy po steroryżowaniu domowru- 
ków rewolwerami, zrabowali 930 
zt, gotówka, papierosy, tytoń i 
browning. 

Ostatni napad na dom Rutkow- 
skiego we wsi Mieszkt - Ruszki 
herszt bandy Aleksander Ksieżyk 
ostanowił dokonać tylko 
wsnółudziale Waąsowskiega. 
mieć mniej osóh iło podziału łu- 
pu. W czasie napadu córka Rut- 
kowskiego Genowefa, lat 37. głu 
choniema, widząc wchodzących 
napastników z bronia w ręku. a 
nie słysząc ich wezwań do nieru- 
szania się z miejsca, wyskoczyła 
oknem z pierwszego piętra. Jeden 
z bandytów wybiegł za nią i w od 
ległości 50 metrów od domu cel- 
nym strzałem położył ją trupem 
na miejscu. W domu Rutkowskie 
go bandyci zrabowali 118 zio- 
tych. 

Osaczeni przez obławę policyj- 
ną bandyci nie widzieli innej dro 
gi wyjścia. Herszt bandy, Alek- 
sander Księżyk, bojąc się zemsty 
swoich towarzyszy, że dokonał na 
padu bez ich współudziału, a na, 
stepnie chege uchronić swego 
brata Władysława, strzelił do Wa 
sowskiego, a następnie sam ode- 
brał sobie Życie. 

Dokonana rewizja w domu mat 
ki Księżyka, Marjanny, wykryia 
duże ilości amunicji, dwa rewol* 
wery, różnego rodzaju garnitury, 
czapki. okulary, szminki, maski 
(WWE 
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- Wyratowanie jachtu polskiego 


przez niemiecki 


KRÓLEWIEC, 8.9. (PAT). — 
Niemiecki statek strażniczy z Pi- 
ławy spotkał 6 b. m. na pełnem 
morzu jacht polski „Wega“, któ- 
ry spowodu Uszkodzenia żagli 
przez burzę błąkał się od wtorku 
Do morzu. 

Załoga w liczbie 4 osób, która 


statek strażniczy 


znajdowała się w stanie zupelne- 
go wyczerpania, została przez 
Niemców wyratowana i odstawio 
na pod opieką konsulatu general- 
negu R. P, w Króleweu. Uszkodzo 
ny jacht, należący do koła Ligi 
Morskiej wa Lwowie, znajduje się 
w Piławie. 


= 


Klęska 


na Kuj 


INOWROCŁAW 89. (Tel. wł).! wschodnich zaobserwowano fakt; 
wysychania 
co pociąga za sobą dla rolników 


Z różnych okolic Kujaw wschod- 
nich donoszą nam, że skutki pa- 


nującej od paru miesięcy posu- | poważny kłopot. 
chy daia się obecnie rolnikom co | dach i z drzew przydrożnych opa, 


raz bardziej we znaki. 


Frzedewszystkiem katastrofal. | kwietniki 


nie przedstawia się stan paszy 
dla inwentarza. Z okolic Włoeław 
ka donoszą, że trawy na łakach ii 
koniczyny spaliły się na polach 
od żaru słońca j wicjących bez 


przyj przerwy wiatrów, Podobne wieści |je się w 
żeby | nadchodzą z Radziejowa Kujaw-|wspaniałemu urodzajowi, jaki za-,ku Cieszyńskim, posła polskiego, sunków. Robotnik polski nie moż: 
A Kujavskiego. notowano w powiecie bydgoskim. na sejm w Pradze, dr. Wolfa, któ) uzyskać pracy. Każdy jego krok 


skiego | Brześcia 

gdzie urodzaj ziemniaków w zw 

pretności zawiódł. 
Również na 


terenie Kujaw 


17 ofiar bójek 


w dniu wc 


W ciągu niedzieli wczorajszej, 
w różnych punktach miasta ofia- 
rami bójek, lub napadów padło 
17 osób. Są to: Szaja Żółty, u- 
czeń, (Nowolipie 11), Szmul Ry- 
kowicz, rzeźnik, (Mińsk Mazo- 
wiecki), Boruch Miller, krawiec, 
(Ogrodowa 28), Hersz Nirenberg, 
uczeń, (Smocza 27), Izrael Szpi- 
giel, blacharz, (Targowa 21), Mo- 
zek Tymerman, blacharz, (Solec 
115). Sala Klcinerówna, bieli- 
źniarka, (Pawia 36), Sawek Plis- 
kier, rzeźnik, (Pawia 66), Hersz 
Glodkowski, kamasznik, (Stawki | 


Olbrzymi pezźar 


w majątku hr. Potockiego 


KRAKÓW, 8.9. (PAT). — U- 
bieglej nocy w zabudowaniach 
majątku hr. Potockiego w Mora- 
wicy pod Krakowem wybuchł 
gwałtowny pożar, który podsyca- 
ny silnym wiatrem szybko się roz 
przestrzenił. 

W akcji ratunkowej oprócz kil 
ku miejscowych straży pożar: 
nych wzięła również udział miej 
ska straż ogniowa z Krakowa, 
przy pomocy której ogień zloka- 
lizewano około godz. 7 rano. 

Pastwa ognia oprócz budyn- 
ków gospodarczych padły tego- 


Tda 
uia ogólne. 


ksymiljanowo — Gdvnia odbywa 
się obecnie już normalnie. 


co do prac „Komitetu pięciu" 


e 


GENEWA. 7. 9. (skra). Min. 
Beck zapytany przew specjalnego 
korespanaenta agencji „Iskra“ w 
Genewie na temat uczestnictwa 
przedstawicieia Polski w komite- 
cie rady Ligi Narodów dla zbada- 
nia konfliktu włosko - abisyńskie- 
go — oświadczył między innemi: 

— Chyba nie sądzi pan, iż uwa: 


Żam siebie za znawcę zagadnień 
afrykańskich ? 

— Zainteresowania Polski w 
sprawach międzynarodowych do- 
tyczą — z natury rzeczy — prze- 
dewszystkiem rejonów, w których 
mamy bezpośrednie interesy. 

— Ostatnio mocarstwa zante- 
resowane w sprawach afrykań- 


Bremen“ — „okretem korsarzy” 


kiem w sprawie zajść w porcie nowojorskim 


rok, który przedewszystkiem przez 
swe uzasadnienie stanowi niesły- 
chaną obrazę Niemiec. Wszyscy 
oskarżeni zostali uniewinnieni s 
zarzutu udziału w „nielegalnem 
zgromadzeniu". Zaledwie jeden 
oskarżonych zatrzymany został w 


areszcie za posiadanie broni. 

W uzasadnieniu wyroku sędzia 
Brodsky znieważył nurodowo-%0- 
cjalistyczny rząd niemiecki i flx- 
zę ze swasz?ką i nazwał parowiec 
„Bremen“ — „okrętem korsa"zy"' 


v 

Na wstępie swego uzasadnienie 
sędzia Brodsky przedstawił prze 
tbieg zajścia na pokładzie „Bre- 
menu“, poczem powiedział ńoslo- 
|wnie, co następuje: — „Jesisri 


| przekonany. że publiczna wciągnie 


od Bydgoszcz 
> dny a „nej wywołało u oskarżonych sła- 
isznie czy niestusznie wyobrażen:: 
|okręiu piratów, który w sposób 
| wyzywający przybywa z dumni 
powiewającą na maszcie czarny 
flagą piratów do portu narod 
|którego okręt przed niedawny”! 
| czasem zatopił”. (aluzja do „Lue - 
I tanii*'). 

Wyrok wywoła: żywą reakcję w 
prasie niemieckiej. Dzienniki po- 
„południowe podają go na naczel- 


Franciszkanck pozostał jedynie 
Jan Zaremba. który ma rozciętą 
rękę, następnie Władysław Bo- 
bak, który doznał złamania lewej 
nogi i ogólnych potłuczeń, oraz 
Józef Kubacki, niegroźne potlucze 

Wszelkie wiadomości rozsiewa- | 
o rzekomym 


nieprawdziwe. : i 
F 5 » ; . te ror SETU A. 
Z Wierzehucina dowiadujemy . “M Steteziem komentarzy, w któ 
rych dają wyraz niezwykłemu cbu 
i 3 f | rzeniu. 
były władze kolejowe i sądowe. Z 


ramienia dyrekcji okręgowej przy 


skich po bezskuteeznych próbach 
bezpośredniego porozumienia się, 
postanowiły dokonać jeszcze jed- 
nego wysiłku celem  znalezieni:: 
jakiegoś fozwiązania sporu — tym 
razem na terenie Ligi Narodów 
W porozumieniu z mocarstwami, 
przewodniczący rady Ligi zwró..] 
się do kilku członków rady, a mię- 
dzy innynr% í do nas z propozycją 
współpracy nad poszukaniem prak 
tycznych pokojowych rozwiązań 
sprawy. 3 

— Jak wiadomo jedną z najistut 
niejszych cech inatytucji genew- 
skiej jest możność osobistej i swo 
bodnej wymiany zdań pomiędzy 
przedstawicielami poszczególnych 
| krajów. Skoro więc na tej drcd: 
| poszukuje się rozwiązania spra- 
wy — uważam za rzecz natural- 
ną. że przedstawiciel Polski. beda- 
cej czionkiem rady. wchodzi do 
powołanego w tym celu komitetu. 
Rzecz Oczywista. że wyraziłem 
zzodę na złożone mi propozycje pe 
uprzedniem szczegółowem wyja: 
Śnieniu tak charakteru. jak i za- 
«kresu prac tego komitetu — za 


| 


jcie flagi narodowo - socjalistycz-| kończył minister Beck swe uwap 


PRZYPUSZCZENIA 

PARYŻ. 7.9. (PAT). Szereg 
dzienników snuje przypuszczenia 
na temat ewentualnych propozy: 
eyj. jakie zredagować ma komisja 
pięciu. Według „Information“, w 
Rzymie przypuszczają, iź poza u- 
stiępstwami natury ekonomicznej 
|komisja zgodzi się na delegowa- 
nie do Afryki Wschodniej włos- 
kiego korpusu policyjnego. który- 
by działał z ramienia ligi Naro- 


inych miejscach. opatruiac przy-| dów. 


W tych warunkach porosumie- 
nie zostałoby oparte na powierze 
niu Włochom protektoratu nad 


„Dinlomaitsch Politische Kor-i częścią Abisynji. Negus podobno 


czyny katastrofy badał p. dr. Ha- respondenz" wskazuje z oburze-| skłonny jest zgodzić się osobiście 


raschin z Bydgoszczy. niem na wystąpienie 


Po usunięciu rozbiiych wago- 


nów ruch pociągów na linii Ma- | 


takiem. jak Stanv Zjednocrane. 


| bezkarnie obrażona, 

„Deutsche Allgemsine Zeitung“ 
| nazywa wyrok niezwykla obraza 
| Niemięe, jak iS qunów Zjednoczo-| 
inych i zwracając się pod adr 
kongresu oświnidczn: Niech rząd 
amerykański nie łudzi się co de; 
stopnia cburzenin, wywołanego ' 
Niemczech. 


SUSZY 
awach 


aa. ai l 
studzień i sedzawek 
Podobnie w sa- 


a krzewy i 
pozamic* 


Gają spalone liście, 
kompletnie 
rały. 

Tymezasen na Kujawach zacho | 
dnich (pow. inowrocławskiego i 
część mozileńskiego), urodzaj e" 
goroczny był bardzo dobry i zda-| „S 
niczem nie ustępuje, wie ostatnich wypadków na Śląs- 


BRATISLAWA, 7. 9. 


Obecną posuchę odczuwa się ry stwierdza, że ze względu na 
tutaj minimalnie i małe opady no to, iż władze czeskie zawiesily 
tywane są bardzo często, wszystkie pisma polskie, uniemoż 
liwiając w ten sposób Polakom c- 
|bronę przeciwko atakom szowi- 

nistów czeskich, jest zmuszony 
zwrócić się do prasy słowackiej 
i prosić o zamieszczenie jego wy 
jaśnienia. 

Poseł Wolf stwierdza. że jest 
faktem, iż w kilku szkolach cze- 
skich nieznani sprawcy. wybili 
szyby. Ani w jednym wypadku 
nie udowodniono jednak, że czy- 
nów tvch dokonali Polacy. „Lud 
śląski — pisze dr. Wolf —— wyja- 
Śnia te wypadki w bardzo zajmu- 
jący sposób. Ja jednak nie chcę 
nikogo -~ podejrzewać. 

Niewykluczam możliwości 
pisze pos. Wolf — że jacyś szaleń 
cy polscy mogli się dopuścić tych 

czynów, zasługujących na pote- 
pienie. Czynić za to odpowiedzial 
ną całą ludność polską jest jed- 


zorajszym 


71), Dawid Ciechanów, uczeń, 
(Towarowa 42), Wincen'y Ka- 
czer, gazeciarz, (Annopol), Stani- 
slawa Brednicka, robotnica, (Ma- 
zowiecka 5). Stanisław  Grabiec, 
blacharz, (Nowolipki 62), An- 
drzej Regulski, kierowca, (wieś 
Gać gm. Młociny), Marja Man- 
dowa, przy mężu, (Męcińska 8), 
Marjan Grzybowski, handlowice, 
(Złota 28) i Kazimierz Zającz- 
kcwski, uczeń, (Wesoła 14). 
Wszyscy zostali opatrzeni w 
ambulatorjum Pogotowia. 


roczne zbiory oraz narzędzia rol- 
nicze, wyrządzając szkodę prze- 
szło 60.000 zł. 

Władze hezpieczeństwa wdroży 
ły dochodzenia, celem ustalenia 
przyczyny pożaru. r 


PE S E E E E 


Rozbił se statek hanchi wy 


KRÓLEWIEC 8.9. (PAT.). Spo|pod Palmnicken (Prusy Wscho- 
wodu silnej burzy rozbił się w| dnie). 
drodze z Gdańska do Rygi nie-| Z calej załogi uratowali się tyl- 
miecki statek handlowy  „Flot+|ko kapitan i dwóch marynarzy. 
tbeck' na wybrzeżu sambijskiem 


PARYŻ, 7. 9. (PAT). Havas Go 
nosi, że pomiędzy rządami belgij 
skim a niemieckim wynikła różni 
ca zdań w związku z nominacją 


sędzie,o| na takie wyjście, 
Brodsky'ego. oświadczajec. że nv-|nują przeciwko temu przywódcy 
ród niemiecki czuje się do glębi|wiclu szczepów. podległych Ne- 
dotknięty faktem. iż w państwie| gusowi. 


godność flagi narodowej możc być | zorganizować ekspedycje 


natomiast opo- 


Wojska włoskie musiałyby więc 
karną, 
w szczególności w rejonie Adua. 

Cały projekt kompromisu pole 
gałby na powierzeniu ` Włochom 
w Abisynji mandatu, do którego 


* za wzór poslużycby miał Uaktat, 


łaczacy lyak'z Wielką Brytanją. 

„Liberte“ zaznacza, że koncep- 
cję tę popierać będzie w Genewie 
rząd francuski. 


Pose! polski na sejm czechosłowacki 
Wyjaśnia ostatnie wypadki na Sląsku 


(PAT;.jnak rzeczą nieludzką. Przyznaję 
lovak“ zamieścił list w spra-!że wśród Polaków panuje wielki: 


niezadowolenie z panujących sto 


bywa śledzony. Młodzież polska 
jest bez pracy i miejsca. 

Miejscowa prasa czeska usiłu- 
je wszelkiemi sposobami wywołac 
antypolskie nastroje. Nie wstydz: 
się używać w tym cęlu' różnego 
rodzaju kłamstw. Z każdego wy- 
padku kuje materjał przeciwk» 
Polakom. pragnące ich w ten spo- 
<ób zdyskredytować i oczernić. 

„Slovak“ zaopatruje list posla 
Wolfa w krótki komentarz, stwier 
dzając, że kto zna polski lud na 
Śląsku, ten musi dojść do przeko- 
nania, że nie ma on nic wspólne- 
go z powyższemi wypadkami. D!a 
tego też potępiając czyny nieod- 
powiedzialnych żywiołów należy 
potępić i akcję czeska, zmierzają- 
cą do zastosowania represvj wc- 
bec niewinnej ludności. 

Komentarz „Slovaka“ wraz z 
Hstem posła Wolfa został w cało- 
ści skonfiskowany przez cenzurę 
czeską. 


Echa minionej wojny: 
Różnica zdań między Belgią i Niemcami 


nowych posłów w Brukseli i Ber- 
linie. Berlin odmówił agrement 
p. Forthomme, ponieważ był on 
swego czasu wysokim komisu* 
rzem b. Nadrenji, 

Rząd Rzeszy zaproponował nz 
posła w Brukseli barona Lanche- 
na, b. kierownika sekcji politycz 
nej podczas okupacji niemiec: 
kiej w Belgii. 

Prasa brukselska przypuszcza 
że rząd brukselski odmówi baro- 

jnowi LanckeuoWi swego angra 
ment, 
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Urzędowe i nieurzędowe powody 


włoskiego parcia do wojny z Abisynią 


Rzym, we wrześniu 
Wojna Włoch z Abisynją zbli- 
ża się szybkiemi krokami. Nasu- 
wa się pytanie, dlaczego ja Rzym 
rrzedsiębierze? Co skłoniło Wło- 
chy do wyboru obecnego. a nie 
innego momentu dla realizowa- 
nia ambitnych zamierzeń impe- 

rjalnych? ; 


skie, poczynając od stycznia, pe- 
symistycznie oceniają ewolucję 
wewnętrzną tego kraju, możliwość 
obreny jego niezawisłości. liczą 
się poważnie z ewentualnością 
stopniowego zagarnięcia władzy 
przez hitlerowców, a co zatem 
idzie Anschlussu. Ponieważ jed- 
nak przez szereg lat zapewniano, 
że niedopuszczenie doń jest na- 
czelnem zadaniem polityki zagra- 
nicznej Włoch. więc pochłonięcie 
przez Rzeszę Austrji byłoby dla 
faszyzmu dużym ciosem. Wódz 
pierwsze Abisynja jest złym są-| faszyzmu podejmuje więc zawcza- 
siadem, stanowiła stałą grożbę| su, nim dojdzie do katastrofy au- 
dla bezpieczeństwa i całości wło-|strjackiej, wyprawę przeciw A- 
skich posiadłości kolonjalnych w, bisvnji. Zwycięskie laury uzy- 
Afryce Wschodniej. Ustawiczne| skane w wojnie przeciw Abisynji 
najazdy zbrojne często silnych| zrównoważą złe wrażenie, jakie 
bardzo pod względem liczebnym| wywoła ewentualny Anschluss. 
band abisyńskich na plemiona,| Włochy wreszcie podejmują woj- 
które mieszkają na terytorjach|nę abisyjńska i poto, aby wypró- 
kolonij włoskich, są jednym z naj | bować swoje sily militarne. Mus- 
jaskrawszych przejawów tego a-|solini nie wierzy w trwałość po- 
gresywnego nastawienia. Abisy 
nja nosi się z zamiarem podboju 
posiadłości włoskich w celu uzy- 
skania dostępu do morza i zamy- 
śla wykorzystać dla urzeczywist- 
nienia tego planu chwilę, gdy po 
wikłania europejskie uniemożl:- 
wią Włochom energiczniejszą ak 
cję obronną w Afryce. Nakazem 
więc dobrze pojętego własnego 
interesu jest uprzedzić uderzenie 
Addis Abeby, uregulować calą 
sprawę jeszcze kiedy Włochy ma 
ją względnie wolne ręce. nim u- 
tracą swobodę ruchów w Euro- 
pie. Włochy nie ścierpią, aby 
trzymano przyłożony im stale do ) 
skroni pistolet abisyński, który| Rozpiętość czesnego jest o- 
paraliżuje ich mocarstwową po-|fromna: waha się od 220 złotych 
lityke. rocznie do 1200 zł. rocznej opła 

Powtóre Włochy muszą znaleźć |ty. Oczywiście najniższy wpis 
ujście dla swego przyrostu lud-|jest w gimnazjum państwowe, 
ności, potrzebują terenów eks- gdzie opłata półroczna wynosi 
pansji kolonialnej na szeroką ska | 110 złotych, czyli około 20 zło- 
lę. Jedynym takim terenem nieza tych miesięcznie. (rok szkolny BBY 
jętym jeszcze przez inne narody dziesięć miesiecy). Obowiązuje 
jest Abisynja, kraj o wielkich,|jednak rygor wpłacenia opłaty 
niewykorzystanych  bogactwach| półrocznej do 15 października. 
naturalnych, o olbrzymich możii-|tem budżet przeciętnej rodziny 
wościach rozwojowych. Włochy pracowniczej, mającej dziecko BE, 
próbowały najpierw zrealizować | gimnazjum państwowem zostaje 
swe zamierzenia ekspansywne w |obciążony w dwóch pierwszych 
tem państwie środkami pokojowe | miesiącach jesiennych poważną 
mi, ograniczając się do gospodar| Sumą 110 złotych. podczas „Edy 
czej jego penetracji. , dochody miesięczne najczęściej] 

Ale Abisynja, choć wyraziła na nie przekraczają 250 zł. 
taką ekspansję swa zgodę we wla Nie koniec na tem! Do zasadni 
sko - abisyńskim traktacie prZYy-| czej opłaty szkolnej dołącza się 
jaźni z 1928 roku, nie dotrzyma- | jeszcze zwrot pieniędzy za zuży- 
ła przyjętych zobowiązań i unie- | tę materjały na robotach ręcz: 
możliwiła w ten sposób Rzymowi | nych (3 do 6 zł.), składka na fun 
wypełnienie jego planów. Ponie-| dusz opieki rodzicielskiej i staia 


Włoska wersja urzędowa gło- 
si, że dwa powody zmuszają 
Rzym do wystąpienia z bronią w 
ręku przeciw Addis Abcbie: po 


Szkoly” średnie są przepełnione 
iw gimnazjum nowego typu bar 
dzo trudno było umieścić dziecko 
w bieżącym roku szkolnym. Aie 
i dola tych szezęśliwców, którym 
udało się pomyślnie przebrnąć 
przez te kłopoty, nie jest wesoła. 


waż ekspansja kolonialna jest dla | miesięczna opłata na Śniadania. ; wyżej zasady. Ale co się dzieje, 


Włoch kwestja życia i śmierci. le 
cyduje o ich 
więc gdy 


jowej, muszą one uciec się do 
wojny. 
Groźba abisyńska nadawana 


przez wersję urzędowa. jest oczy 
wiście przesadzona. Wskazuje na 
to sam stosunek sił. Sąsiedztwo 
abisyńskie, ze względu na liczne 
starcia graniczne, może być 
mniej lub więcej niewygodne, ale 
nie jest znów tak bardzo grożne 
dla potęgi, jaką są Włochy. Bliż- 


mocarstwowości, | niektórych szkołach są one smacz 
uniemożliwiono urza: ne i pożywne, tak, 
czywistnienie jej na drodze poko | rodziców od troski o zaopatryw 


Ze śniadaniami jest różnie. Wi 


że Paai Wy 


a| 
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359 artykułów 


Projekt powołania komitetu antykartelowego 


Organizacje spożywców prze- 
irowadziły ostatnio obliczenia, 
dotyczące zakresu wpływu karte- 
li na sprzedaż artykułów przemy” 


szym prawdy jent poy Y pe slowych i artykułów pierwszej po 
Pa 50 WELT trzeby. Jak się okazuje karteliza- 


da, prężność 
rze ich pęd kolonizacyjny maleje. 
Są okolice we Włoszech, gdzit 
rozpoczyna się już proces wyłud: 
niania wsi, ucieczka z roli, która 
w całej pełni występuje we Fran 
cji. Pozatem Abisynja, ze wzglę- 
du na jej warunki klimatyczne. 
nie jest naiwłaściwszym terenem 
dla masowego osadnictwa. 


Nato-|wane jest rozpoczęcie 


z 3 demograficzna cja spowodowała dyktowanie cen 
Włoch, a w większej jeszcze miej. 359 artykułów Y 


najrozma- 


Rokowania o traktat handlowy 
polsko-australijski 


Jeszcze w ciągu b. m. spodzie- 
się roko- 


miast może być Abisynja dosko-|Wań o traktat handlowy polsko- 


nałym terenem dla penetracji go australijski, 
spodarczej, stać się. jeśli podnie- | niejako 


siona zostanie na wyższy poziom | przed nie 
z szawie pr 


rozwoju ekonomicznego i lepiej 
wykorzystane zostaną jej natural 
ne zasoby, bogatem żródłem su- 
rowców, których nie posiadają a 
potrzebują Włochy. Pozatem pod 
bój jej rzuca podstawy pod am- 
bitne plany budowy włoskie 
imperjum kolonjalnego w Afry- 
ce. 

Mussolini pragnie być nietylko 
twórcą wewnętrznego odrodzen.R 
Włoch. ale również  wskrzesi- 
cielem świetnej tradycji kolonjal- 
nej starożytnego Rzymu i repu- 
bliki genueńskiej i 
Stąd taki upór, z jakim trwa przy 
imprezie abisyńskiej, Ale poza 
wymienionemi działają inne je- 
szcze względy, które skłoniły go 


go wywoziliśmy praw 


do których wstępem 
„była wizyta. złożona 
dawnym czasem w War 
zez australijskiego mi- 
nistra handlu. 

W chwili obecnej zbliżają Się 
ku zakończeniu badania nad moż- 
liwościami naszego wywozu do 
Australji. jak dotąd bowiem nie 
ie zupełnie do 


koju europejskiego, chce się za- 
tem przekonać. 

Jaki jest ciężar gatunkowy no- 
wych Wioch pod względem woj- 
skowym? Jakie wyniki dały me- 
tody wychowawcze, stosowane 
przez faszyzm. zmierzający dn 
uczynienia z Włochów militarne- 
go narodu? Jedynym tego spraw- 
dzianem jest wojna. Lepiej pod- 
jać wojnę na mniejsza skalę i z 
ograniczonem ryzykiem, kolonjal- 
mą. niż wejść do wielkiej. nie wle- 
Gząc. jakiemi się faktycznie roz- 
porządza siłami, co rzucić można 
na szalę. 

Każdy z wyliczonych powyżej 
powodów stanowił jeden tylko 
element decyzji. Jest ona wynt- 
kiem działania wszystkich tych 
momentów łącznie, wypadkową 
tendencyj. ożywiających wodza 
faszyzmu sytuacii, w jakiej 
znajdują sie nowe Włochy. 
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nie dziecka w drugie Śniadanie, 
zabierane z domu, w innych zas 
jest to poprostu przysłowiowy 
pieniądz wyrzucony zs okno. 

Uderzające jest zestawienie 
takich np. faktów: w pewnem gi 
mnazjum państwowem opłata za 
śniadania wynosi 7 złotych mie- 
siecznie i dzieci skarżą Się na 
„wasser - zupki”, a w innem — 
A złote miesiecznie, a więc zaled 
wie 10 groszy dziennie. przyczem 
za tę minimalną sumę dziecko o- 
trzymuje kubek gorącego mleka, 
czy kawy i bułkę, 

Jednolite Śniadania szkolne 
wprowadzono we chwalebnej in- 
tencji zdemokratwzowania ogółu 
szkolnego, Miało to przeciwdzia- 
łać przynoszeniu zasobnych „śnią 
danek“ przez jednych uczniów, 
podczas gdy inni, mniej zamożni, 
musieli się nieraz zadowolić su- 
chym chlebem. . 

Niestety, przy wadliwej*orgaei 
zacji, skutek jest wprost = 


. 


ny. 

Jeżeli szkoła wydaje śniadania 
ogólne dla wszystkich: dzieciom 
nie wolno przynosić śniadania z 
domu. Jest to zresztą konsekwent 
ne przeprowadzenie wspomnianej 


zdy oficjalne śniadanie szkolne 
jest nie do jedzenia? Dzieci. nau 
czone przykrem doświadczeniem, 
zabieraja zapasy z domu i póź- 


przemysłowych 


itszych gałęziach życia gospodar- 
czego. 

Wśród stowarzyszeń  spożyw* 
ców powstał projek powołania 
do życia komitetu antykartelowe- 
go. który miałby na celu walkę ze 
śrubowaniem cen. 


. 

tego kraju. Eksport naszych towa 
rów do Australji odbywał się tyl- 
ko sporadycznie i w ilościach zni- 
komyvch. Przypuszczalnie zastoso* 
wanie na rynkach australijskich 
mogiyby znaleźć wyroby naszego 
przemysłu metalowego, hutnicze- 
go j do pewnego stopnia chemicz: 
nego. a 

Z Australji sprowadzamy nara- 
zie głównie wełnę oraz niektóre 
gatunki świeżych owoców. 


Wielki port wodny 


powstanie na granicy 3 województw 


Kkozpoczęte w r. b. prace nad 


weneckiej.| budowa wielkiego portu węglowe- 


go na granicy 3 województw kie- 
leckiego. Śląskiego i krakowskie- 


w Zagłebiu Dąbrowskiem. 


Port wodny gotów będzie w r. 
1940. — Na cele budowy Fundusz 
Pracy i Ministerstwo Komuni- 


go posuwajau się szybko naprzód kscji przeznaczą 10 milj. złotych. 


Port wodny powstanie na nowym 


do jej podjęcia. A więc sytuacja| kanale, stanowiącym skrócenie od 


w Austrji. Kierownicze koła wilo- 


zalęzień rzeki Czarnej Przemszy 


W sezonie bieżącem przy pracach 
wstępnych znalazło zatrudnienie 
1.000 bezrobotnych, 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Wśrod pism 


MATKA POSKA SIEWNĄ 
W” „Głosie Mazowieckim" wy 
cenodzaącym w Płocku czytamy: 
„Przed kilku dniami w jednem z 
miasteczek w powiecie płockim od- 
było sic zebranie przedwyborcze. Na 
zebranie przybyło także kiiku chło- 
pów z okolicznych wiosek. Główna 
osobistością na tem zebraniu był je” 
den z kandydatów na posła z nasze- 
go okreru. Na zebraniu zaszedł taki 
fakt: p 
Jeden z chłopów obecnych, wysłu- 
chawszy spokojnie przemówień agi- 


tacyinych. powstał z miejsca i w 
strone owego kandydata rzucił py- 
tanie. 


— Wszystko to, panie pośle, bar- 
dzo ładne, my rolnicy dobrze wiemy 
Ale dlaczego to wybory wyznaczone 
na S-go września” Jeżeli pan poseł 


zna polską wieś, to wie, że święto 
Matki Boskiej w dniu 8 września, 
mimo że jest oficjalnie zniesione, 


przez rolników jest zawsze nabożnic 
czezone. To dzień naszej Matki Bo- 
akiej — Siewnej. 

„Pan poseł" takiem glosem zasko- 
czony tłumaczy, że to rzeczywiście.. 
przeoczenie.. ale... 

— Więc takich mamy posłów — 
dorzuca chłop — którzy nie wiedzą, 


niej, wobec istniejącego zakazu, 
musza zajadać swoje prywat- 
ne“ bułki w ukryciu. Tak wiec 
jest i podwójny wydatek dla ro- 
dziców i wątpliwy rezultat wy- 
chowawczy. 


W każdej szkole istnieje pe- 
wien kontygent obowiązkowych 
składek, jak to na LOPP, na 
Fund. Obr. Morskiej, na Pol. 
Czerw. Krzyż, na Macierz Szkol- 
ną i na mitjscowe potrzeby, np. 
na samopomoc szkolną. na samc- 
rząd i t.d. Nie można 


ofiarności na cele 
wyrabiać 
społecznej. Założenie ich nie od- 
powiada już jednak rzeczywisto- 
ści. 

Składki wprowadzono w tej my 
sli, że uczeń neay wczenica opla- 
ca je z własnych kieszonkowycn 
pieniędzy, ,;że nieraz wyrzcknie 
się jakiejś przyjemności, by móe 
nabyć znaczki na F. O. M. czy; 
najpopularniejszy LOPP. Tyro-| 
czasem. szczególnie w niższych, 
klasach, jest to właściwie opodat 
kowanie rodziców i zwiększanie 
ciężaru opłat szkolnych. Na tem; 
tle bywaja takie sytuacje, że up | 
ojciec pewnej rodziny, złożonej z 
dwóch córek i jednego syna jet | 
właściwie czterokrotnym człon: | 
kiem Lopp'u (sam również nale- 
ży do ILopp'u), trzykrotnym człon 
kiem „Poł. Czerw, Krzyża” i „Ma 
cierzy*, 


| 


Sprawę tych składek możnaby 
zresztą przemilczeć. Aje prawdzi 
wym haraczem są wszelkie skiad 
ki okolicznościowe. Bywają szko- 
ly, gdzie 


Ślaniu różnych zbożnych celów, 


na które możnaby. urządzić zbiór | wszym rzędzie 
kę i popisać się później berasa 


nianiem i poczuciem państwo- 
wem swej klasy. Przysłowiowy 
„dzień konia“ dotarł już niemal 
i do szkoly... 


Najcięższym „sezonem“ skład- 
kowym jest wiosna i początek la- 
ta. Wówczas rozpoczyna się epi- 
demja wszelkich „tygodui“ i 
„dni”. W ostatnim roku szkolnym 
przybył nowy. najdotkliwszy ha 
racz. Widocznie różni ludzie zo- 
rjentowali się, że sprzedaże bro- 
szurek, pocztówek i „dobrowolne 
składki” cieszą się coraz mniej- 
szem powodzeniem, zaczęto więc 
urządzać masowo propagandowe 
przedstawienia, głównie kinowe. 

Przeciw temu zbuntowały się 
już i dyrekcje szkół. Postanowiły 


ograniczyć się do wysyłania dels; 


gacji z każdej klasy, Szkoły uku 
ły zaraz żartobliwe określenie 
„Smutny, jak w delegacji” i za 
największą karę zaczęło ucho- 
dzić być wyznaczonym do delega 
cji na przedstawienie dwa razy 
pod rząd. 


Rasa, rzecz jasna, odbija się 
na kieszęni rodziców. Ale rodzice 
gotowi się i na to godzić, byle u- 
niknąć płacenia SU zł. do 120 zł. 
czesnego w szkole 
Nie na tem kończą - 
nia, związane z początkiem ron. 


szkolnego. Pozostaje jeszcze spra, 


| 


ZapTZe- ;znąaczaja, że zwrócili się do kan- 
czyć pożytkowi tych składek, ma | 
jacych przyzwyczajać młodzież io 
publiczne f na prowadzoną planowo kampa- 
instynkt solidarności |nję podjudzania przeciwko klero: 
(wi i na mocy konkordatu domaga- 


nauczyciele - wycho-| 
wawcy prześcigają się w wymy- | 


m ZZA R=R=L>LoL—LrLorae 


prywatnej. Arcybiskup Gall oraz IIEE. Księ- 
się utrapie-|ża Biskupi: Przeżdziecki, 


jakie lud polski obchodzi świeta i ja- 
ki jest religijny kalendarz? 

Dyskusję przerwano. Bo i rzeczy- 
wiście trudno na ten temat dysku- 
tować obecnie, wobec bliskiego juz 
faktu wyborów. Jedno trzeba tylko 
powiedzieć: głos tego chłopa — to 
wyraz szerokich rzesz naszej polskiej 
wsi. Bo pamiętać trzeba, że są rolni- 
cy, którzy „nie grzeszą pobożnością”, 
ale świeto Matki Boskiej Siewnej za- 
wsze ze czcią i nabożeństwem obcho 
dzą. Jak mówią — „to nasza Matka 
Boska“, Świetowanie tego dnia pol- 
ski rolnik przedkłada nad wszystko 

e. 

CZYSTOŚĆ WYBORÓW 

B. pos. Mackiewicz pisze w wi| 
leńskiem ..Słowie'* w przeddzień 
wyborów: 

„Za czasów partyjnych ten, kto fał 
szował. twierdził. że czynił to dla 
partji, dla idei. Ale teraz niema par 
tvj, sa tylko ludzie. panowie X. lub 
Y. Fałszerstwa wyborcze nosiłyhy 
wiec ścisłe personalny charakter. By 
loby to specjalnie pluqawe. Mamy 
wier nadzieje, że nikt fałszować wy- 
borów sie nie poważy. W każdym 
razie cieżar honorowej odpowiedzial- 
ności za rrystość wvhorów ciąży na 
członkach komisyj obwodowych. Na- 


Plaga „propagandowych“ przedstawień 


Haracze dodatkowych opłat szkoinych 


Nauczyciele popisują sie urządzaniem składek 


+ zbyt często zmienianych po- 
dręczników i osławione zarządze- 
nia mundurkowe. 


Nie wierzyć 
Memorjał Episkopatu N 


BERLIN, 8.9. (KAP). — W o- 
rędziu, wystosowanem przez kon- 
ferencję Episkopatu do ducho- 
wieństwa, biskupi niemieccy za- 


clerza Rzeszy ze specjalnym me- 
morjałem, którym wskazują 


| 
ja się skuteczniejszej ochrony 
czci duchowieństwa. 

Dziś —- stwierdza .orędzie 
wierzy się denuncjatorom, nie da 
jąc kapłanom możności usprawie- 
dliwienia się. Prawie dodziennie 
w gazetach i na ailicy księża sa 
obrzucani obelgami: i nie mogą 
sie bronić, Wobec tych niezaprze- 
czalnych dowodów „Kuiturkamp- 
fu" biskupi przypominają ducho- | 


Dostawy włókien 


leży przypuszczać, że powiadomieni. 
są oni o wszelkich trickach wybor: 
czych, jak oddawanie głosów za nieo- 
hecnych, wsuwanie kilku głosów je 

dnocześnie etc. Walka z fałszami wy 

borczemi powinna być prowadzona 

bezwzelędnie. ludzie, którzy się je; 

dopuszczą, powinni być nietylko za: 

sądzani przez sad, lecz napiętnowa: 

ni hańbą przez społeczeństwo". 


ZAGADNIENIE UKRAIŃSKIE 


Wobec notowanych przez prasę 
pogłosek o projekcie utworzenia 
z trzech województw Małopolski 
Wschodniej jednego obszaru ad: 
ministracyjnego z centralą we 
Lwowie. specjalnego znaczenia 
nebiera wczorajszy artykuł „Ga- 
zety Polskiej“ p. t. „Zagadnienie 
ukraińskie": 

„Masowy udztał najpoważniejszych 
ukrainskich organizacji społecznych, 
gospodarczych i politycznych w akcji 
wyborczej świadczy o załamaniu Sie 
nastrojów bezmyślnej negacji, a wy. 
cofanie z tej akcji szeregu nazwisk 
personifikujących dawną taktyke po: 
litrvezna. potwierdza djagnoze o zer: 
waniu z metodami. które w dzisiej: 
szych warunkach do zadnego pozy” 
tywneso rozwiszania napewno nie 
prowadza . 

„Po zakończeniu akcji wyborczej 
bẹdziemv mieli najtrudniejszy okres 
do przebrniecia. Okres próby współ 
pracv społeczeństwa polskiego j u- 
<raińskisgo nad rozwiązywaniem 
wanólnych potrzeb regjonu, czy to w 
skali gminy. ezv województwa, w 
imie wspólnego dobra całej ludnośc 
i nadrzednych potrzeb państwa. Zo- 
baczymy WÓWCZAS, CZY zanotowane 
syżej przemiany zdołały przeniknąć 
wełah nsvchiki ludności, zamieszka 
łaj w połudn'owo - wschodniej dziel- 
niey państwa" 


Genuncjatorom 


iemieckiego do Hitiera 


xieństwu słowa Księcia Aposto- 
łów. 

W dalszym ciagu list pasterski 
nawołuje, by księża na ambonie, 
w szkole i w prywatnych rozmo- 
wach unikali wszelkich uwag i a- 
lużyj politycznych. Kazanie win- 


no być tak przygotowane, by w 
razie konieczności można było 


zdać sprawę z każdego słowa a o- 
becnosć szpiegów i donosicieli me 
powinna pobudzać księdza do nie 
przemyślanych powiedzeń. 

Jeżeli biskupi na mocy swego 
posłannictwa głoszą prawdy wie- 
kujste i bronią ich, jeżeli prze- 
strzegają swych diecezjan przed 
fałszowaniem dogmatów. to nie 
jest to dażenie do władzy. polity- 
cznej, lecz spełnianie obowiąz: 
ków urzędu. 


nicze dla Włoch 


narazie za 2 i pół milj. zł. 


Jak sie dowiadujemy, wiado- 
mości, jakoby zawarte już zosta- 
iy umowy między importerami 
włoskimi, a firmami polskiemi na 
Gostawę 300.000 koców, wielkiej 


ilości konserw i innych artyku- 
łów. nie są ścisle. Sprawa tych 
dostaw znajduje się obecnie w 


stadjum rokowań między repre: 
zentacjami firm włoskich a prze- 
mysłem włókienniczym łódzkim. 


Pertraktacje dotyczą w pier- 
dostaw koców 
wełnianych dla armii włoskiej. 


Koce te miaiyby być wykonane z 
mieszanki wełny ze sztuczną 
wełną ze szmat. 


Decydujące-rozmowy nastąpią 
w najbliższych dniach po wyko- 
naniu próbnych wzorów i przedio 
żeniu kalkulacji. W dostawach 
zainteresowane sa firmy łódzkie 
i białostockie, przyczem odbiorcy 
włoscy kładą wielki nacisk na 
szybką dostawę koców. W toku 
wstępnych rokowań ze strony wło 
skiej wyrażono nawet życzenie 
zakupienia koców, jakie przemysł 
włókienniczy posiada na składzie. 


Komisja prawna 
Episkopatu Polski 


Dnia 5 b. m. w pałacu areybi- 
‘skupim w Warszawie odbyło się 
'pod przewodnictwem JEm Ks. 
Kardynała Al. Kakowskiego po 
siedzenie Komisji Prawnej Epis- 
kopatu Polski. 

W obradach Komisji wzięli u- 
|dział: JEm Ks. Kardynał Prymas 
August Hlond, IIEF. Księża AT- 
cybiskupi Metropolici Sapieha, 
Twardowski, Jułvrzykowski, Ks. 


Szelą- 
żek. Łukomski, Adamski jį Ga- 
wlina, 


Wartość tej tranzakcji obliczana 
jest w przybliżeniu narazie na 
pół miljona złotych. 


wycieczka 
czechosłowacka w Gdyni 


GDYNIA, 8.9. (Tel. wł). — W 
poniedziałek zapowiedziany Zo: 
stał do Gdyni przyjazd wycieczki 
spedytorów i sfer gospodarczych 
z Czechosłowacji w liczbie około 
60 osób. 

Uczestnicy wycieczki pozostaną 
przez dwa dni w Gdańsku, a nastę 
pnie przez dwa dni w Gdyni, gdzie 
zwiedzać będą porty i ich urządze 
nia oraz przeprowadzą rozmow; 
z miejscowemi sferami portowe- 
mi. 


Gość z Charbina 
w Polsce 


Przybył do Polski na kilkutygo» 
dniowy pobyt ks. prałat Włady- 
sław Ostrowski, proboszcz para- 
fji w Charbinie i zastępca wikar- 
jusza apostolskiego (Vicarius de- 
legatusj na okręg charbiński. 

Ks. prałat Ostrowski znany już 
jest szerokiemu ogółowi polskie- 
mu ze swej pasterskiej i patrjo- 
tycznej działalności wśród na- 
szych rodaków na Dalekim Wscho 
dzie. 


13.000 osób choruje 
na jaglicę 


Jaglica, t. zw, egipskie zapale: 
nie oczu stanowi poważny odsetek 
chorób ocznych w Polsce. W. ro- 
ku ostatnim w Ubezpieczalniach 
Społecznych leczyło się na jagt- 
cę 13.6985 osób 


= DT. 4 
No 


W przyszłym tygodniu przy bę- 
dą do Warszawy  finansiści bel- 
gijscy, do których należy więk- 
szość akcyj kolejek dojazdowych 
w Warszawie, celem podpisania 
nowej umowy z Zarządem Miej- 
skim m. st. Warszawy. Jak wia- 
domo kolejki otrzymały tylko prze 
dłużenie koncesji udzielonej przez 
Min. Komunikacji.  Aczkolwieś 
kolejki wyrugowane zostały z 
centrum miasta — tory kolejek po 
zostać mają częściowo na Pradze 
i na stacji Szopy w obrębie Wiel- 


wa K 


na kolejki dojazdowe 


kiej Warszawy. 

Z tego względu zarząd kolejek 
musi zawrzeć nową umowę z Gmi- 
na m. st. Warszawy. Przy podpi- 
svwaniu umowy, finansiści belgij- 
scy zobowiązać się mają do prze- 
prowadzenia motoryzacji, zakupa 
taboru i t. p. 


W świetlicy bezrobotnych na Czerniako 


Radjo i gazety łączą ze światem 


WRZESIEŃ SŁOŃCE Koło Przyjaciół Powiśla uru- 
wschód |_zachoc | chomiło niedawno świetlicę - her- 
4—59 | 18— 8 baciarnię dla bezrobotnych Pow:- 

śla i Czerniakowa. 
5 KSIĘŻYC W małym, parterowym domku 
wschod |zachoa jna Czerniakowskiej uzyskano „Io- 
gaszą | == kai“ w postaci jednego, niewielkie 
Dr dnia Uksis | 80 pokoiku, wstawiono doń apa- 
PONIEDZIAŁEK |——————|rat radjowy, bilard, rozłożono na 
= 9 | 3—37 | stole gazety i — czekano na go- 

ści. 


Dziś św. Sergusza 
Jutro św. Mikołaja 


W teatnach i kinach 
Repertuar na dzień 
przedstawia się następująco: 

Teatr Wielki: „Rose Marie". 

Teatr Narodowy „Walka  kebiet*. 
Teatr Polski „Urodziny“. Teatr Le- 
tni „Kubuś. 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
na? Światowid (Marszatkowska 
111) — „Baboona”. Stylowy (Mar- 
ezałkowska 112) -- „Papryka. Apol 
lo (Marszałkowska 106) —,„Bengali". 
Capitol (Marszałkowska 125) „Mały 


dzisiejszy 


pułkownik”. Europa (Nowy Świat 
63) — „Kaprys hiszpański". Atlantic 
(Chmielna) „Legjon nieustraszo- 
nych“, 


Aresztowanie arystokratki rumuńskiej 
żony ziemianina z sieradzkiego 


ŁÓDŹ, 8.9. (tel. wł.). — W ke- 
łach ziemiaństwa z Sieradzkiego 
wywarło duże wrażenie . areszto- 
wanie żony ziemianina p. Bohda- 
na -Cieleckięgo, 50-letniej Alicji 
z domu Bobejkow, arystokratk. 
rumuńskiej, która nie zadowoliła 


sięsprzedślubną intercgyzą, opie 
RED tio.ood 28 DODA» 


waj 

stując stan swego małżonka, li- 
czącego 73 lata, wymogła na nim 
podstępnie zgodę na sprzedaż 
obu posiadłości ziemskich, z iz- 
sami, inwentarzem itd. 

Z sumy, osiągniętej ze sprzeda 
ży majątków, pokryto w pierws 
szym rzędzie podatki i długi. 

Małżonkowie przenieśli się do 
majątku Wygry, przekazanego rze 


komo drogą spadku przez zmar:y złożył doniesienie, na podstawie 
Nieba- | którego Cielecką aresztowano. 


łego brata Cieleckiego. 


Ofiarowanie © 


pod 


Zarzd Tewarzyswa Przyjaciół 
mdarymontu, Bielan i okce wy: 
jednał z Funduszu Pracy dodat- 
kowe kredyty na ukończenie mı» 
welowania i zabiwkowania ul. Szia 
'checkiej. Jednakże grunty wyzna- 
czone pod te ulice należą częścio- 
wo do współwłaścicieli p. Jadwis* 
Cemmpelówny i p. Kucharzewski *- 
go, którzy pragnąc przyczynić s.ę 


Niezwykie powództwo 


Pogorzelec żąda 15.000 zł. odszkodowania 


Do niecodziennego sporu cy- 
wilnego dojdzie niebawem w 
Warszawskim Sądzie Okręgowym. 
Osoba, która poniosła straty wsku 
tek pożaru, wystąpiła z żądaniem 
odszkodowań od |... Policji. 

Pełnomocnik właściciela stolar- 
ni przy ulicy Wroniej 23-a Wła- 
dysława Tyszki, zgłosił powódz- 
two przeciwko Skarbowi Pań- 
stwa o 15.060 zł. Poszkcdowany 
twierdzi, że pożar, który strawił 


80 artystów 


gościć będzie 


będzie w 
Warszawie grupa artystów zagra 


We wtorek gościć 


Ogłoszenia drobne | 


eminarjum dla 

przedszkoli z prawami 
wemi Leokadji Turzańskiej, Chmiel- 
na 10 przyjmuje uczennice ze szkół 
powszechnych, zawodowych, gimna- 
zjum, seminarjum, 


wychowawczy:l 
państwo- 


W ciągu pierwszego tygodnia 
było zaledwie kiłka osób. Mężczył 
ni i chłopcy zaglądali przez okna, 
stawali na progu nieśmiało, 
niepewnie pytając czy tu 
się coś płaci, czy naprawdę 
każdy może przyjść, o nic nie py- 
tany usiąść przy stole, przeczy- 
tać gazetę czy pograć w domino. 
Zachęceni miłym uśmiechem i u- 
przejmością dyżurnych świetlicy 
— młodych nauczycielek zaczę!i 
schodzić się coraz licznicj. spro- 
wadzać kolegów, znajomych — i 
checnie, w trzecim zaledwie tygo 
dniu istnienia świetlicy przewija 
się przez nią ponad 100 osób dzien 
nie. Wieczorem jest taki tłok — 


wem jednak stwierdzono, że te- 
stament jest sfałszowany. Cieiee 
ka nie czekając na wynik toczą- 
cego się śledztwa, sprzedała dom 
w Wygrach za 2200 zł. 

Świadkiem tych tranzakcyj był 
Cielecki, który obserwując poczy 
nania żony i widząc, że prowadzi 
ona niemoralny tryb „życia, opo- 
czął czynić jej wymówki. Pomię- 
dzy małżonkami dochodziło do 
gorszących scen. 

Kiedy Cielecka wyjechała de 
Kalisza, mąż podążył za nią i za- 
żądał zwrotu skradzionych pienię 
dzy. 

Przyszło do skandalu. Cielecki 
w obronie swego mienia zwrócił 
się do komisarjatu policji, gdzie 


a O O OO RO AO Z OO WO W Z Z AZ a a DM 
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minie gruntów 
ulice 


do rozwoju dzielniey Marymore- 
kiej, ofiarowali bezpłatnie n'c- 
zbędne w tym celu 1.135 metrów 
kw. na rzecz m. st, Warszawy. 

Dzieki temu już w najbliższych 
dniach wydział techniczny Zarze- 
du Miejskiego przystąpi do ukoń- 
czenia wspomnianych robót na 
powyższych ulicach. 


jego warsztat pracy został rzeko- 
mo zawiniony przez bezczynność 
organów policyjnych. 

Powołuja świadków na to, że 
Komisarjat powiadomiony o wy- 
buchu pożaru miast zaalarmo- 
wać Straż Ogniową — posłał n: 
micjsce dwóch  posterunkowycć! 
dla sprawdzenia wypadku. W m: 
dzyczasie spłonęło 14 kredensów 
dwa komplety sypialni, cztery gr 
binety. 


zagranicznych 
w Warszawie 


nicznych powracających z festi- 
valu teatralnego w  Sowietach. 
Do Polski przybędzie 80 artystów 
dramatycznych i filmowych z 
Francji, Austrji i Czechosłowa- 
cji. 

Artyści zagraniczni zabawią 
dwa dni w Warszawie, zwiedza- 
jąc stolicę. 
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Właściciele 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


m 


taksówek 


o zmianie koloru samochodów 


Wczoraj odbyło się posiedzenie 
zarządu Związku właścicieli doro- 
żek samochodowych, na którem o- 
mawiana była sprawa zmiany do- 
tychczasowych kolorów, w któ- 
rych utrzymywane są taksówki w 
Warszawie spowodu ich nietrwa- 
łości oraz kwestja wprowadzenia 


zwłaszcza w deszczowy dzień — 
że krzeseł brakuje... 


SZACHY, WARCABY, 
RADJO I GAZETY 


Rzeczywiście jest ciasno. Przy| Szego, wygodniejszego lokalu, 0| niakowie winno 
dużym stole, zar m piram;-| wl ó j z 
użym stole, zarzuconym piram.-| własnym ogródku. bibljotece. Być | gzielnice W 


dą gazet, tygodników i pism 
ilustrowanych pochyla się szereg 
giów, obok, przy szachownicy sku-| 
piają się grający i kilkunastu „Ki 
biców“, dzielących się żywo uwa- 
gami. Domino absorbuje piątkę 
1i-letnich, może wisusów, na wą- 
skich parapetach okien giedzi tak- 
że gromada chłopców. Bujaja w 
powietrzu nogami, śmieją się, do- 
wcipkują — z ciemności za v- 
twartemi oknami dochodzą także 
glosy: to ci, którzy nie chcą wejść 
do wewnątrz; stoją na ulicy i ob- 
serwują przez okno „jak to tu 
jest“. Ciekawe, że choć świetlica 
otwarta jest dla wszystkich, przy- 
chodzą wyłącznie mężczyźni 
i chłopcy: kobiet było przez cały 
czas istnienia Świetlicy zaledwie 
kilka i onieśmielone widać tat 
licznem. męskiem towarzystwem 
więcej się nie pokazały, 
NAJWIĘŁSZY MAGNES 
Brzmią donośnie dźwięki mar- 
sza, płynące z radjowego głośni- 
ka. Gdy kończy się koncert, a za- 
czyna ciekawe słuchowisko, czy 
odczyt, milknie gwar ożywionych 


głosów, przy aparacie radjowyminy płatników na znaczne nieraz |czanvr. 


skupiają się bliżej ci, którzy chea 
sluchać. Radjo i gazety — to nai- 
większy magnes — żaden z tych 
młodych bezrobotnych nie posiada 
przecież w domu aparatu radjo- 
wego, choćby detektorowego, an! 
nie może sobie pozwołić na kupno 
gazet. Tu się naczyta, nasłucha 
różności, dowie co w świecie sze: 
rokim słychać. 


DZIECI 1 ABISYNJA 


Zabawni są maley. Rano (świe- 
tlica czynna jest codziennie od; 
10— 4 przed południem i ed 4 --, 
9 wiecz.). Przychodzą 8-0 10-letnic; 
pędraki, zasiadają z triumfująca, 
miną przy stoliku i każą sobie po-| 
dać herbaty. Szklarka herbaty w; 
świetlicy kosztuje tyiko 5 gr., = 
napka z wędliną — 7 gr. Zdobyć 
5 gr. nietrudno: matka da na cus 
kierki, od kolegów wygra się w 
guziki i za te pieniądze można 
już być zupełnie „darosiym”; sie- 
dzieć przy stoliku z gazetą w rę- 
ku i dysponować z niedbałą non- 
szalancią: — Proszę podać her- 
batę! 


dzieciarnie 
naprawdę. Dziesięcioletni chło- 
pięc przychodzi codzień, żeby 
przeczytać „artyku! o Abisynji". 
Iłvszy ciągle rozmowy na ten te- 
mat w domu i chciałby też z ga- 
«et więcej o tem się dowiedzieć, 
zbejrzeć ilustracje, przedstawia- 


Gazety interesują 


dowolnego koloru taksówek z za- 
chowaniem cech, odróżniających 
je od wozów prywatnych. 

Zarząd Związku postanowił po- 
dać tę sprawę pod obrady spe- 
cjalnie zwołanego w tym celu 
walnego zgromadzenia członków 
Zwiazku. 


jące abisyńskich i włoskich żeł- 
nierzy. ; : 
O CZEM SIĘ MARZY 
Inicjatorzy świetlicy 
marzą o przeniesieniu jej do więk 


może, że marzenia te zrealizują 
się za kilka miesięcy, a wtedy be- 


Nieprzekraczalny ter 
odwołań od wymiarów 


Ministerstwo Skarbu wydało do 
dyrektorów Izb Skarbowych, prze- 
wodniczacych Komisvj Odwoław= 
czych okólnik, w którym stwierdzi 
ło wysoce niezadawalający stan 
ilościowy zalegających odwołań 
od wymiarów podatków. 

Jakkolwiek ani ordynacja po- 
Gatkowa, ani też rozporzadzenia 
wykonawcze do ordynacji podat- 
kowej nie zawieraja przepisów, 
któreby określały w jakim termi- 
nie winny być rozstrzygane odwo- 
łania od wymiarów podatków, tem 
niemniej jednak należy podkreślić 
że szybkie załatwianie odwoiań 
stanowi zasadniczy obowiązek 
wladz skarbowych, gdyż przeciz: 
ganie ich rozstrzygnięcia poza o- 
kres niezbędny de należytego o- 
pracowania naraża z jednej stro 


Krwawe najście 


Przy ul. Nowe Miasto 1, wczo- 
raj w południe do mieszkania A- 
polonii Czubałv, wtargneli sąsie- 
dzi: Janina, Tadeusz i Marija Sty 
pułkowscy, oraz Józefa Maikcwa. 
Byli oni uzbrojeni w tłuczek od 
moździerza „noże i tasak. Rzucili 
się oni na Czubaiową, córko jej, 
Irenę i zięcia, Stefana Cichowla- 
sa, oficjaliste, Sprawcy najścia 
poranili swe ofiary, zadając clo- 
sry w głowe, twarz, lub ręce. 

Krwawe zajście zlikwidowała 
policja 2-go komisarjatu, sporzą- 


3 osobv ranne 


ima 


Ńr 207 == 


0 gmach szkoły powszechnej 


na Powązkach 


Przed kilku laty gmach szkoły 
powszechnej przy ul. Elbląskiej 
öl na Powązkach wykonany był 
w trzech czwartych, a wszelkie 
inwestycje obliczono na całość 
budynku. Ponieważ szkoła ta nie 
może pomieścić obecnie wszyst- 
kich dzieci z dzielnicy Powąz- 


nych inowacjach — np. o odczy- 
l tach, pogadankach, kursach ręko- 


już dziś dzielniczych dla kobiet 


na Czer- 
zachęcić inne 
arszawy do zakłada- 
nia podobnych, pożytecznych pla- 
cówek, (a. o.). 


Powodzenie świetliy 


min do rozstrzygania 
podatków bezpośrednich 


szkody, z drugiej pociąga nieko- 
rzystne skutki również dla Skar- 
bu Państwa, między innemi, wsku 
tek konieczności opłacania procen 
tów od nadpłaconych podatków 
oraz wskutek nadmiernego wzro- 
stu nierealnych zaległości podat- 
kowych. 


Ministerstwo Skarbu. w dal- 
szym ciągu zaznacza okóinik, przy 
wiązując szczególną wagę do ko- 
nieczności poprawy obecnego sta 
nu rzeczy, zakreślą jako nieprze- 
kraczalny termin 12-miesięczny 
do rozstrzygnięcia odwołania, li- 
ezac od daty jego wniesienia. 


Termin ten w przyszłości poza 
nielicznemi wypadkami, usprawie 
dliwionsmi specjalnemi  okolicz- 
nościami, nie może być przekra- 


* 


na mieszkanie. 


dzając protonuł. Czubałowa, orzz 
łż. Cichowlasowie pojechali na 
opatrunek do ambulatorjum Pogo 
towia, 

Awantura wynikła o fotografję 
Janiny Stvpuikowskiej, która bę- 
dac swego czasu w dobrej komi- 
tywie z sąsiadami, ała z podpi- 
sem: „Miłej į ukochanej sasiad- 
ce Irenie  Cichowlasowej". 
Wczoraj GC chowlasowa fotografje 
oddała, a mimo to doszło do tak 
zaciekłej awantury. 


— ZN Z O Z A a „e 


' Złodziej w roli „taimudysty” 
ponaciągał swych ziomków 


1 
Lt, 


Do szkoły talmudystów, Zw, 
jeszybotu, przy ul. Nowolipie 28, 
zgłosił się przed kilku dniami ja- 
kiś bogobojny, » pozoru. młodzie 
niec. Przedstawił się, jako Ele 
Glicensztejn, (zam. w Krakowie) 
zięć znanego z pobożności Grin- 
hauta z Krakowa. 

Po kilku dniach pobytu w je- 
szybocie, Głlicensztejn potrafił 


EO O O CE R CWA, 
Wypadki i kradzieże 


Samobójstwo starca. 
(w przy ul. 
nobójstwo 70-1. Władysław  Siecz- 
uowski, pozostający od dłuższego cza 
| u bez pracy. W tym celu starzec po 
vesit się na sznurku, umocowanym 
Jo zawias w drzwiach, lekarz stwier 
tzit śmierć, Przyczyra Samobójstwa 
— apatja życiowa, długotrwała cho- 
roba i brak pracy. Zwłoki przewiezio- 
nao do prosektorjum. 

Nagiy zgon. Przy ul. Wolskiej 47, 
w zakładzie tryzierskim, zasłabł nag- 
le właściciel, 49-11. Rubin Wolczyłski. 
Pracownicy przeprowadzili go do mie 
szkania w tymże domu, gdzie przed 
przybyciem lekarza zmarł. Przyczyna 
śmierci — prawdopodobnie atak ser- 
cowy. 

Esencją octową. Franciszek Bojar- 
ski, (Wierzbowa 11) napit się esencji 
octowej na rogu ul. Padhorążych i 
Nowosielskiej. Desperata przewiózł 
lekarz do szpitala św. Łazarza, 

Samobójstwo w komisariacie, Za- 
trzymana w areszcie XIIl-go kome, 
Leukadja Bonus, (Solec 71) będąc pi 


w mieszka-liasą, wybiła szybę, poczem odłam- 
Piwnej 20, popełnił sa- | kiem jej zraniła się w prawe ramię: 


uj 


Desperatkę opatrzył na miejscu 
karz, 


Pod parkanem. Przy zbiegu ul. Ka- 
rolkowej i Dworskiej wichura wywró 
cila parkan, który przygniótł 66-1. 
Jadwigę Wajszczykową, (Przyokopo- 
wa 53). Lekarz stwierdził ogólne po- 
tluczenie, a szczególnie nóg. Po o- 
patrunku, przewieziono ią do szpitala 
na Czystem. 


Strzały na Nowolipiu. Lokator do- 
mu przy ul. Nowolipie 60, Władysław 
Więch, po obfitej libacji z czterema 
kolegami, wyszedł na podwórze i dał 
kilka strzałów z rewolweru, Następ- 
nie zwrócił się do dozorcy domu, Wa- 
lentego Guta, mówiac: „Ja strzelam i 
jeszcze bedę strzelal!”. 


Jeden z lokatorów domu, zawiado- 
mit telefonicznie policję Ill-go komis, 
Na miejsce przybył wywiadowca i 
trzech posterunkowych, którzy wes'ii 
do sutervny, rozbroili strzelca i prze- 
prowadzili do Ill-go komis, 


zdobyć całkowite zaufanie swo- 
ich ziomków z b. Galicji, którym 
proponował różne usługi. Wolfo- 
wi Frrdowi (Radomyśl) przy* 
rzekł uzyskanie certyfikatu do 
Falestyny, za co wziął „na kosz- 
ta“ kilkadziesiat złotych. Innemu 
talmudyściec, Lejbowi Gutwajhe- 
rowi, miał kupić ulgowy bilet ko 
lejowy na podróż do rodzinnego 
miasta, gdyż, jak mówił ma „sto- 
sunki na kolejach“. Wreszcie od 
Majera Srockiera „pożyczył ka- 
potę oraz czapkę i... znikł. 
Poszkodowani szukają  fałszy- 
wego „talmudystę”. Zbyteczne do 
dawać, iż oszust niema nie wspól 
nego z bogobojnym Grinhautem 


| 


Głodomór-akrobata 


KATOWICE, 8.9. — Do miesz- 
kania Amalji Szubertowej przy 
ul. Moniuszki 3 na I piętrze dostał 
się nad ranem jakiś nieznany o- 
sobnik, który wdrapał się naj- 
pierw po murze na balkon, a na- 
stępnie „rozgospodarował" się w 
kuchni, gdzie zjadł kg. pomido- 
rów, wypił dwa litry mleka, spo- 
żył ugotowane ziemniaki, oraz po 
żywił się na zakończenie uczty fa 
solką na kwaśno. 

Podjadłszy sobie. złodziej wy- 
szedł tą samą drogą, nie zabiera- 
jac niczego ze sobą. 


Podróżuj 
samołotem 


wie 


dzie można pomyśleć jeszcze o in-| 


kowskiej, niezmiernie pożądane 
jest wkończenie prawego skrzydla 
gmachu, który jest obecnie parte- 
rowy, gdy lewe skrzydło jest dwu- 
piętrowe. Zważywszy kosztowne 
instalacje, wykończenie budynku 
nie pociągnęłoby za sobą stosun- 
kowo dużego nakładu i sowicie 
opłacałoby się. 

W wykończonej części gmachu 
mogłoby znaleźć również pomiesz 
czenie przedszkole, którego do- 
tychczas dzielnica miasteczka Po- 
wązki oraz okoliczne osiedla Jas- 
ny Dwór, Piaski, Buraków i ko- 
lonja Kościuszkowska nie posia- 
dają. Pozatem budynek zyskałby 
na wyglądzie estetycznym, stano- 
wiłby bewiem najpiękniejszy bu- 
dynek w całej dzielnicy. 


RAD 30 


Poniedziałek, dn. 9 września 


6.30 „Kiedy ranne"... 6.34 Uimna* 
styka. v.50 Muz. (Pl). W przerwie o 
godz. 1.20: Dzien. por. 1.560 Program 
na dzień bież. 1.50 Parę informacyj. 
8.00 Aud. dla szkól 11.51 Sygnał cza- 
su. 1ż.U8 Dzien. połudn. 12.15 Konc. 
muz. lekkiej w wyk. Źesp. Stan. Bo- 
deńskiego. 13,44 Fantazje operowe 
(pł.). 15.25 Chwitka dla kobiet, 15.15 
trrzegl. giełd. 15.25 Wiad. o ekspor- 
cie 15.80 Chór Lwowskich Revelier- 
sów „Wesoła l'iątka*. 16.00 Reportaż 


|z życia robotnikow polskich we Fran 


cji — wygl. R. Zrebowicz. 16.15 Kon» 
cert ork. Mandolinistów „Halką* K. 
Bończy - Tomaszewskiego. 16.45 „Re 
kord swiatowy” — skecz Karola Cap- 
ka. 17.00 „Zasady ` urządzania mie- 
szkania* — pogad. wygi. inż. arch. 
J. Ostrowska. 17.15: ,„Mimuta poezji”: 
wierz B. Ostrowskiej. 17.20 Koncert 
solistów w wyk. I. Kurpisz-Stefano- 
wej (fortep.) i J. Stefana (skrzyp- 
ce). 17.50 „Żywot jętki* — pogad. 
przyr. — wygł. prof. St. Sumiński. 
18.00 Duety wokalne w wyk. I. Ga- 
dejskiej (sopran) i J. Hupertowej 
(m. sopran), przeplatany muz. z 
płyt. Przy fertep. prof, Ludwik Ur- 
stein. 18.30 „Listy od dzieci“. 18.40 
„życie kult. i artyst. stolicy". 18.45 
Muz. ipl). 19.00 Skrzynka rolnicza. 
19.10 Program na dzień nast. 19.20 
Kone. reki. 19.35 Sport. 19.50 Pogad 

akt. 20.00 Transm. z I-ej podróży 

S/M „Pilsudski“ z Triestu do Gdyni 

20.30 Max Reger: Trio na skrzypce, 
altówkę i fortepian. Transm. z Kons 

Warszaw. Wyk.: T. Ochłewski, M 

Szaleski, 1. Rosenbaum, 20.45 Dzien 

wrecz. 20.55 „Obrazki z Polski współ 

czesmej' 21.00 Muz. salonowa w 

Wyk. malej Ork. P. R. pod dyr. Z 

Górzyńskiego. 21.50 Wieczór litera- 

cki pośw. twór. S. Przybyszewskie: 

Ko, w oprac. dr. St. Papee. 22.00 Kon 
cert symf. w wyk. Ork. P. R. 23.00- 
Wiad. meteorol. dla komun. lotn. 
28.05 „Pndróż po Europie": jedziemy 
do Anglji. (aud. muz. z płyt). 


Wtorek. dnia. 10 września 


6.30 „Kiedy ranne”... 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muz. (pł). W przerwie a 
godz. 7.20: Dzien. por. 7,50 Program 
na dzień bież. 7.55 Parę :nformacyj. 
6.00 And. dla szkół, 11.57 Sygnał cza 
su, 12.03 Dzier. połudn. 12.15 Aud. 
dla szkół (dla dzieci młodszych): 
„A my za nią, jak za panią”, 12.30 
Konc. połudn. z udz. sohstów (płk). 
13.25 Chwilka dla kobier. 13.30 „Z 
rynku pracy”. 15,15 Przegl. giełd, 
15,25 Wiad. o eksporcic. 15,30 Kon- 
cert w wyk. Żesp, H, Adamskiej- 
Grossmanowej. 16.00 „Skrzynka 
P. K. O,” 16.15 Pieśni w wyk. Izy Ro 
la, Przy fortop. prof. L. Urstein. 
16,30 Utwory skrzypcowe w wyk. 
Szatranka. 16,45 „Cała Polska śpie- 
wa”. And. poprow. prof. Br. Rutkow 
ski. 17.00 „Od mleka do taśmy filmo 
wej” — odczyt — wyagł. inż. L. A- 
win (odcz. teor. przyr.). 17,15 Konc. 
sohstów (pl). 17.30 G. Haendel: Kon 
cert organowy F-dur. Wyk. i obj. 
pro. B. Rutkowski. 17.50 Skrzynka 
językowa, 18.00 Muz, taneczna w 
wyk. M. Orkiestry P, R pod dyr. Z. 
Górzynskiego. 18.50 „Blaski i nędze 
graiomanii” — szkic literacki |. E. 
Skiwskiego, 18.45 Muzyka instrumen- 
talna (pl). 1900 „Wiadomości rolni- 
cze”. 19.10 Program na dzień nast. 
19.20 Konc. rekl. 19,35 Sport. 19.50 
Pogad. akt. 20.00 Recital śpiewaczy. 
Bendera (bas). Przy foriep. prof, L. 
Urstein 20.20 Omów. konc. z Buda- 
pesztu 20.30 Transm. z Budapesztu 
Konc. Europejskiego, pośw. Franc. 
Łisztowi, Wyk.: Ork. symł. król. Ope 
ry w Budapeszcie pod dyr. Erno de 
Dohnanyj, Anna Barthy (śpiew) i 
Bela Bartok (fortep.). 21.30 Dzien. 
wiecz. 21.40 „Obrazki z Polski współ 
czesnej”. 21.45 Muzyka tan, w wyk. 
Małej Ork. P R. pod dyr. Z. Górzyń- 
skiego. 22.30 „Dopołavoro” — telje- 
ton — wygl. I jabłowska. 22.45 
Muz. (pl). 23.00 Wiad. meteorol. dla 
komun., lotn. 23.05 „Podróż po Euro- 
pic: Jedziemy do Francji” (aud. muz. 
z pyt). 

T E E yny A") 


Nowy „arcykapłan“ 


marjawicki 


Organ marjawicki „Wiadomośe 
ci“, wydawany w Łowiczu i opo- 
wiadający się za złożonym z u- 
rzędu Kowalskim. donosi, że ar- 
cykapłanki i kapłanki marjawicć- 
kie, zebrane w Łowiczu „wyświę- 
ciły“ na swego arcykapłana du: 
chownego sekty Siedleckiego. 


a No 


Zagadka tragicznego lotu 


Orzeczenie urzędowe wiadz amerykańskich 


o katastrofie Hausnera 


W maju glosny był śmiertelny 
wypadek Stanisława Hausnera, 
ktory zapisał się w historji wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce 
jako bohater z racji swego usi- 
łowanego przelotu przez Atlan- 
tyk do Warszawy. 

Wedle informacji naocznych 
Świadków — przyczyną  tragicz- 
nego wypadku było oderwanie się 
skrzydła, przypuszczalnie spowo- 
du przeciążenia aparatu zbiorni- 
kami na benzynę, sporządzonemi 
dla przelotu przez Atlantyk. 

Ś. p. Hausner w ostatniej chwi- 
li zrobił wysiłek, aby opadający 
samolot skierować tam, gdzie nie 
było ludzi. Udalo mu się to, bo 
aeroplan runął na budynek maga- 
zynowy i spłonął przy eksplozji 
benzyny. Eksplozja spowodowaia 
pożar, który objął trzy budynki. 

Tragiczny wypadek wywarł na 
świadkach i na całej Polonji 
wstrząsające wrażenie. Oddział 
Weteranów Armji Polskiej, który 
stał przed kościołem 
gdy trębacz odegrał capstrzyk na 
cześć Ś. p. Marszałka), otoczył 
szczątki aeroplanu i wśród gro- 
bowej ciszy trębacz znów odegra! 
capstrzyk, tym razem na cześć 
bohaterskiego lotnika. 

Wśród świadków 
wypadku był brat 
Ławet. 

Ilausner przygotowywał się do 
ponownego lotu do Polski, mó- 


tragicznego 
Hausnera — 


wiąc, że wyruszy jeszcze tej je- 


sieni — „o ile będzie żył”. 
Wjpadkiem š. p. Hausnera za- 
interesowały się żywo władze 


p- R M ai 


(podczas i 


|-— 


| Marja rumuńska. piękna też nad- 


| wiańska, 


że aeroplan zdawał się szwanko- 
wać, 

„Zauważono, że samclot zaczął 
się chwiać w powietrzu, dokonał 
nagle skrętu w lewo a następnie 
skierował się nosem w dó}. W tym 
czasie, kiedy był na wysokości 
400 do 500 stóp, część lewego 
skrzydią oderwalą się, usuwając 
aeroplan kompletnie spod hontro- 
li pilota. Aparat spadł za bu- 
dynkiem mieszkalnym i etana? 
w płomieniach, zapalając przy- 
tem dwa domy mieszkalne i ma- 


ta i Slowenaca, Petar II. Piotr 
Jugosłowiański jest bardzo ład- 
nym chłopcem. Przysłowia, które 
mają oddawać mądrość narodów 


białoruskie mówi: 
rosza“. Niby, że król ma wielki 
wybór i może sobie najładniejszą 
z pośród kobiet dobrać za żonę. 
Wyraźny nonsens. Król ma wła- 
śnie mały wybór. bardzo mały w 
porównaniu do przeciętnego 


"śmiertelnika. bo dobierać musi ko 


biety tylko z ciasnczą kręgu 
krwi. Ale piekna była królowa 


Marja Jugoslo- 
zamordowanego | 


wyraz królowa 
żona 


amerykańskie i przyczynę pożaru Ajęksamdra, a matka Piotra II. 


samolotu poddały gruntownemu 
badaniu, którego rezultatem jest 
orzeczenie „Federalnego biura 
handlu powietrznego”, wydane 
na zasadzie urzędowego raportu, 
który przedłożony zosta! sekreta- 
rzowi handlu przez Eugene L. Vi- 
dala, dyrektora biura. Orzeczenie 
to w  dosłownem tlumaczeniu 
brzmi, jak następuje: 

„Podług zeznań świadków, pi- 
lot Hausner lataf tego dnia w 
mońoplanie Bellanca nad kastio- 
iem" Najsłodszego Serca Marji 
Panny 1 Widziano. jak  lot- 
nik dał głębokiego nurka, utrzy: 
mując motor w ruchu, a wypro- 
stował samolot na wysokości ja- 
kich 1.000 stóp. 

„Później przyleciał spowrotem 
w tę samą dzielnice miasta i zno- 
wu dał nurka. — Kiedy chciał sle 
wznieść, świadkowie zauważyli. 
| an... waSiNRoczno ZZ ANĄ 


Powrót polskiej 
wyprawy wysokogórskiej 

Wczoraj powrócili do War- 
szawy pozostali uczestnicy pol- 
skiej wyptawy wysokogór- 
skiej na Kaukaz 3 mianowi- 
cie: kierownik wyprawy prof. dr 
Marjan Sokołowski, docent dr. Ro 
man Wojtusiak i Wiktor Ostrow- 
ski. Wyprawa wypełniła w zupel- 
ności zakreślony program prac 
naukowych i działalności alpini- 
stycznej. 


| 


Wszyscy mówią, że mały Piotr, 
podobny jest do matki. Schlebia 
to królowej (Kralica) i oddaje 
zarazem prawdę. Matka jest dum 
na z syna. Nie tak nie krzepi du- 
cha monarchji w kraju, jak po- 


| 
pisze „Slowo“ wileńskie — cza , wrotem. 
sem plotą androny. Naprzykład | innych chłopców. Wokół krążą ło- 
, przysłowie 
'..Dziwo szto u krala dv żonka cho- | by mu się co stało. 


gazyn. 

„Badanie szczątwhów samolotu 
wykazało, że tylta lewa krokiew 
wiązadłowa („spar“) pękla. Drze- 
wo w tej krokwi było bardzo sia- 
be. 

„Według opinji wydziuiu wy- 
padków przypuszczalną przyczyną 
nieszczęścia była  nieoględność 
(„poor judgment“) ze strony pl- 
lcta, ujawniona przez poddanie 
handlowego samolotu, dostosowa- 
nego do lotu na daleki dystans, 
zbyt ciężkiej próbie“. 


Dwunastoletni król Srba, Hrwa]mo marsylskie ciąży jeszcze nad 


Serbją. — Teraz płyną wszyscy 
w kąpielowych kostjumach czar- 
nych, a Piotr w niebieskim. Do- 
plywają do malego pomostu i spo 
Otacza go ciasne koło 


dzie strażnicze. Niema obawy, a- 


Ma dziwne oczy. Pełne. głębo- 
kie i intehgentne Wyścigi do 
tratwy, kto przypłynie pierwszy! 
Publiczność zdala obserwuje kró- 
lewskie zawody 
pierwszy, mimo wszystko choć 
watłei budowy. przychodzi drugi. 


(Ale sie cieszy i skacze po des- 


kach. Instruktor poważnie trak» 
'tnje zawody i z uznaniem kiwa 
głowa. 

Godzina plywania się kończy. 


Gorąca woda zadarmo 
o temperaturze 82 stopni 


Jest we Francji mała młejsco- 


pularne stosunki w rodzinie kró-  wość, w której gospodynie mają 


lewskiej. Matka i syn są piękni i święte życie. Nie potrzeba: 
Najbar- wcale gotować wody. Płynie ona 
malowidła w rurach wodociągowych odrazu 


kochają się nawzajem. 
dziej  panegiryczne 


tam 


portrecistów dworskich. nie zdo- W temperaturze 82 stopni. Ogrze- 


lady skoszlawić naturalnej 


wości wyrazu twarzy młodego Kro tej miejscowości. 
Ila. Jest do portretów tych istotnie wje]ką załetę, że dostarcza wody 
' podobny. — Popularność jego ro'o stalej temperaturze. 


śmie z dniem każdym. 


Inne matki 


patrzą w kurorcie jpołożona 


rzeź +wa ona prawie wszystkie domy w 


Źródło ma tą 


Miejscowość. o której mówimy, 
jest w południowej 


Bled, jak się bawi i kąpie mały Francji. Posiada ona siedem ciep 


król i zazdroszczą królowej. 

—- Patrzcie, — mówią do dzie-y 
ci — jaki król jest posłuszny. 

Istotnie, wraz z całą kompanią 
swych rówieśników, dobranyca 
mu do zabawy, wykonuje Wszyst- 
ko, co każe instruktor i wycho- 
wawca. Adjutant w białym mun- 
durze stoi opodal. 

Dzieci otwierają usta i patrzą. 
Mżoe to i nie na rękę im. że król 
jest taki posłuszny... Ci starsi za- 
wsze muszą mieć rację. — Król 
ma zaledwie 12 lat i już świeci 
przykładem narodowi. 

Lato spędza w PRled. Cnhcdzi w 
krótkich spodenkach, biaiym swe- 
trze i kapelusiku z łyka. Straż 
dworska, pięknie ubrana, jest jed 
nak zawsze opodal. Krwawe wid- 


Katastrofa żaglówki na W Śie 
4-ch uratowano — 5-ty utonął 


Podczas wczorajszej wichury 
zdarzyła się na Wiśle katastrofa 
żaglówki. w której jechało piy- 
ciy osobników. Łódź przewróciła 
się i wszyscy wpadli do wody.. To 
nącym pośpieszyła z pomocą mo- 


Zima w Ża 


Gwałtowna obni 
ZAKOPANE, 7. 9, (PAT). Dziś 
w nocy po znacznem oziębieniu 
się temperatury, która na Hali 
Gąsienicowej obniżyła się do 1 
stopnia Celsjusza powyżej zera, 
spadł w górach i na halach obfi- 


torówka komisarjutu rzecznego, 
która po dłuższej aukcji wyrato- 
wała czterech tonących. 

Zwłok piątego Alojzego Bogda- 
bowicza (Sole. 20) nie wydoby- 
to 


żka temperatury 


ty śnieg, który pokrył szczyty 
białą pokrywą. 

Przez cały dzień dzisiejszy 
śnieg utrzymywał się, nadając gó 
rom wygląd zimowy, 


Niedźwiedź pogryzi Chiopca 


. . . . Ld 

Klatki z dzikiemi zwierz 

ŁUCK, 7. 9. (PAT). W czasie 
transportu koleją cyrku  ,Ioro- 
na“ wypadły przed stacją Kiwer 
ce klatki z niedźwiecziem i lamą. 
Wskutek upadku lama została za 
bita, niędźwiedź natomiast orz- 
lał i pomimo rozbicia klatki nią 
odchodził od niej, 


. 1 s 
ałami wypadiy z pociągu 
Na miejscu wypadku zebrał się 
Uam. Podrażniony niedźwiedź rzu 
cił się i dotkliwie pogryzł chłop 
ca Zygmunta Henryka. którego 


w stanie ciężkim przewieziono vo |dżącemu żok, Jednaszewskiemu 


szpitula w Łucku. 

Zawiacomiona -dyrekcja cyrku 
wysłału na miejsca ludzi, którzy 
«zabrali niedźwiedzia do Kiwerc 


dostarcza w ciazu doby 


łvch źródeł. Jedno z tych źródeł 
450.060 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki gonitw z dnia 7 września 


Poprowadził gonitwę Arcachon pil- 
nowany przez Ekraną Il Reszta towa- 
rzystwa w dość dużym odstępic. Ok» 
ło stajen Ekran II 
Arcachona, wygrywając gonitwę łat- 
wo. Na przedostatnim dchju- 
tująca Bzura II upadła, lecz szczęśii- 
wic ani jeźdźcowi ani jej nie się nie 
stało. Za Elle, która pozostała na star 
cie zwrot stawck. 


swobodnie mingi 


płocie 


W omówicniach szans wspołzawo”- 
ników uprzędzaliśmy naszych czytelui- 
kow, że Macedonja niezbyt znosi tor 
ciężki, a pobić ja jedynie może tylko 
Łoza, która około table „minęła pro- 


wadzącą Macedonję. 


Poprowadził zapowiadający się za 


dobrego długodystansowca Aak z o- 
statnim Gentry, Na prostej finisz*m 
doszedł Aaka Gentry, , wyprzedza- 


jąc go rożnica łha, powtórnie jednak 
rzucony przez Gilla, Aak doszedł do 
Gentrego, który widząc Wało siebie 
4aka przeu samym celownikiem chwy- 
cil go zębami, wskutek czego gonitwę 
przegrał. Nadmienić trzeba, że Gentry 
jest koniem zaciętym i już kilkakrotnie 
mijających go przeciwników  gryż, 
tracąc szanse zwycięstwa. 

Komis tym razem nic zawiódł, wy- 
grywając gonitwę pewnie od reszty 
stawki, 

Farinelli zdołał Uoprowadzić do ta- 
nich miejsc, gdzie go minęły Nagroda 
HM, i Qui Pourras. 

langora wzięła cięzar wyścigu 
siebie t przeprowadziła gonitwę z miej- 
sea do miejsca. 


ra 


Harry doskonale  przeprowadzo%y 
oracz cok. Jednaszewskicgo doszedł 
koło tablice prowadzącą Złote Runo, bi- 
iac ią pewnie o mał długości Powra- 


cającemiu do wagi rzadko niestety jeż- 
puh- 
licznośc’ zgotowala owacje. 

Największa w polu wagu Labimicz, 
bardzo łętwu na prostej miuął -letn,2- 


go Pirandello, 
: 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Piotr nie jest | Bohinji, a tam również pe 


| min. 


nn O NAA O O NE 


| ki 20 tys.. a stadjon główny, m. in. 


| 


ABC SPORTOWE 


Jaskó 


Niemcy chcą nadać iyrzyskom 
olimniiskim w rsku przyszłym ra- 
my. które swa wspaniałościa ma: 
ja prześcignąć wszystkie poprzed 
nie olimpjudy. Stadjony na któ- 
rych będą odbywać się poszczegól] 
ne rodzaje sportów Są już na u- 
kończeniu. Imponują one wielko- 
ścią. Trybuna ra wioślarstwo po- 
mieści 5 tys. osób, stadjon plywac 


fxi przedoli 


Oryginalny pomysł Gre 


ło charakter dotychczas niespoty- 
kany. I przyznać trzeba, niebana|- 
ny. Oto rozpoczną się one wów- 
czas, kiedy zapalony będzie znicz, 
ogień przyniesionw będzie przez 
sztafetę aż z Grecji, z Olimpu. 
Sztafeta piesza biec będzie z Aten 
przez Delfi. Saloniki, Sofje. Binlo 
gród, Budapeszt. Wiedeń, Prugę 
do Berlina. Ogień podawany bẹ- 
dzie z rąk do rak przez ogółem 


| na lekkoatletyka 120.000 3,000 biegaczy, z których każdy 
= przebędzie dystans około 1 km. 
Grekom przyszedł w związku z 


Rozpoczęcie igrzysk będzie mia- 


Król jugosłowiański ukończył 12 lat 


Popularność jego rośnie z każdym dniem 


Króla otacza znów rój ubranych |syn byłego króla greckiego Kon- 
Już chłopców. Oficerowie w czer- | stantyna — książę Mikołaj. Przy- 
werych spodniach, beżowych kur |był też na wywczasy grecki prem 
tkach i białych czapkach. W$-|jer Kondylis. — Pięknie jest tum. 
giądają ładnie, zdrowo, są wszy- | Jeziora, lary. wodospady. Wygo- 
scy opaleni. W Fugosławji nić to- :dna dropa wiedzie dò wodospadu 
leruje się wiedeńskiej tradycji Savicy. Wody spadają ze skał ze 
zblazowanych lejicnantów, która strasznem hukiem. Wo górze 
za przykładem leibgwardzistów z kwitną szarotki. Wśród nich sie- 
Hofburgu, panoszyła się jakiś | dzi żołnierz z karabinem Lubia- 
czas w modzie oficerskiej. | pa, Boh, Rystrica i o 4 kilometry ; 

Zjazd duży. Kilka minut drogi granica wloska. Stop. Ośrodek 
samochodowej doprowadza nas do | wielkiej polityki,  niepokojącej 
Ino woj | świat polityki. 

Ale w dniu wczorajszym Jugo- 
sjawja daleka była od polityk:. 
Cała przejęta wydarzeniem We- 
wnętrznem: urodziny króla Pio- 


ska, mundurów i straży. | 
Dzieje się prawie nad samą gra | 
nicą włoską... 


Mieszka książe Kentu, Jerzy, | tyg, Urodził się w r. 1023 w Biało. 


najmłodszy syn króla angielskie- rodzić. 
ge, wraz ze swa młoda małżenzą 


sieżniczką Maryna. Pozatem ać: Ę r e 
= n ś (gosiawji wywieszają na swyc! 


sztandarach ideę unitaryzmu. Wa 
śnie poliiyczne doprowadzują do! 
rozłamów poszczególnych grup, 
ale zasadą jest*"Jugoslawja. Idea! 
i jedności jugosłowiańskiej ma W 
litrów wody o temperaturze 82 królu nietylko symbol, ale i twar-, 
st. Celsjusza. Zarząd gminy od- | d¥ fundament. Monarchia jest 
dawna już założył wodociągi przy j tam instancją niemal synonimicz- 
pomocy których woda jest do-|rą Z panstwem. 

starczana do poszczególnych do- 
mów. Każdy obywatel  Ghaudes- 
sigues może. zużywać dowolne, ilo 
ści gorącej, wady, a £gospadyme 
nie potrzebują drżeć przed ra- 
chunkami za gaz. 


Dlatego jeszcze kyGl Piotr 11; 
| młady dwunąstoietni chlopak. ska 
lezący do wody w niebiegkim ko- 
|stóuste kapielowym. cieszy się, 


Ostatnio wybudowano na ryn- | nie popularny, gdyby byl brzydki 
ku wielką miejską pralnię i tury- |i chorowity. Jego to szczęście oso 
sta może podziwiać co rano ko- | bjęte, że żest ladnym i zdrowym. 
biety i dziewczęta, piorące pod j 


gołem niebem. | 
i 


łarnością. Zapewne bylby rów- 


Ponoć królowa matka przygo- 
towała mu wspaniały prezent, Sy 
stem niespodzianek utrzymywany 
jest również i w rodzinach kró- 
lswskich. Dlatego nic jeszcze o 
rim nie zdołała się dowiedzieć 
prasa, Matki umieją milczeć. 
Poprowadził gonitwę Manfred, star- | Niech sie król nacieszy dowoli. 


| 


x ; „. Ito odnosi się nietylko 
Wszystkie grupy polityezne vu- 


tak wielkiem powafaniem i popu-, 


Str. 5 


mpijskie 


tem oryginalny pomysł, aby ogień 
ten wzniecić na Olimpie zapomocą 
EOCZEW Ki, 

Pierwotny plan startu sztafety 
przewidziany był na póinoc z 20 
na 21 lipca. Po porozumieniu z ko 
mitetami narodowemi Joszczegól- 
nych państw, przez które przebie- 
fać ma sztafeta, ustalono, że, 
start sztafety odbędzie się o 12 
godzin wcześniej, a więc 20 lipca 
w południe, a to w tym celu abv 
przy pomocy promieni słonecz- 
nych przez soczewkę można było 
wzniecić ogień, 

Poza ogniem który będzie prze- 
| niesiony z Grecji, przewieziona bę 
| dzie również z Olimpji do Berlina 
gałązka oliwna. Gałązka ta powę- 
|druje samolotem, a zawiezie ją 
| prawdopodobnie grecki zwycięzca 
pierwszego nowoczesnego marat?-. 
"nu Spiridjon Louis, 

a 


l] 
| Celem sfinansowania ekspedy« 

ı amierykańskiej na olimpjade. 
(amerykański komitet olimpijski 
' produkuje obecnie własny przy- 
rząd do tylnego światła dla samo- 
chodów i rowerów. Pośrodku okrą 
lgłej płyty wykonany jest olimp/i- 
ski herb amerykańskich zawodn:- 
tów a wokół niego napis: „Ame 
rican Olympie Fund 1936“ (Ame- 
rykański Fundusz Olimpijski 
1906). Cena tego reflektora wyno- 
si dolara, 

% 

Rząd Rzeszy wydał polecenia 
| wszystkim placówkom konsular- 
nym udzielania bezpłatnych wiz 
na wyjazd na igrzyska. Zlecenie 
do czyn 
tych uczestników igrzysk, ale i 


¿do wszystkich widzów, którzy wy, 


legitymują się t. zw. paszportem! 
ua stadjon olimpijski, względnie 
ogólna kartą wstępu na igrzyska 
zimowe. Przy tej okai nadmieni 
my, że sprzedaż biletów na olim- 
pjadę przybrała formy  dotyct- 
czas niespotykane. Do kas nie- 
rieckiego komitetu olimpijskiegm 
wpłyneła za bilety już olbrzymia 
suma około 4 miljonów złotych. 


Samochód w płomieniach 


Na rogu alei Zielenieckicj i a- 
lci Poniatowskiego zapalił się sa 
mochód póiciężarowy prowadzo- 
ny przez szofera Jana Lubasiń- 
skiego (Jagjelońska 20). Pożar 
gasil V oddział straży ogniowej. 
Samochód, jak ustalilo dochodze» 
nie, uderzył o bruk rozbijają: 
zbiornik z benzyną, która się za- 
paliła. 

Spaliła się doszczętnie częś: 
towaru i prawie połowa samocha 
du. 


czylo go jednak do prostej, gdzie 20 | www ZZOZ Z O OWOEOZOOOEOORZZCĆ 


5 Wypłaty 

Gon, 1. dyst. 2400 m. nggr. 100 xl. 
fpłotyj 1. Ekran JI, chł. Pacyna, 2. 
Arcachon (18), 3. Harry (13), 4 Nu- 
mer II (150), zero Bzura I! i zero El a 
la (pozostała na starcie), wygr. w 2 W okresie od 25 b. m do T paź- 
50 s. latwo o 9 dł. Tot. 18, fran. | dziernika trwać będą w Warszawie 
150 i 8,50 zł. VII Międzynarodowe Zawody Kon- 

Gop. 2. dyst. 1600 m. nagr. 2400 zł. | ne. Do zawodów zgłosiły się dotych- 
1. Łoza, ż. Keogh, 2. Macedonja czas cztery państwa. Niemcy przysy- 
(8,50), 5. Struna (15), wygr. w 1 łają następujący skład: rtm. Mamm, 
min. 41,5 s. o pół dł. Tot. 20,50 zi rtm. Hasse i por. nor. Brandt. Schlik 

(ron. 3. dyst. 2400 m. nagr, 3000 zt. | kum i K, Hasse. Drużyna niemiecka 
1. Aak, ż. Gill, 2. Gentry (10,50), 4. | liczyć bedzie 18 koni. W takim skła- | 


Bastytja (17), 4. Nurt (46,50), wygr. t 
Niemcy zaprasza 


2 min. 89 s. w walce, o półtorej dl. 
m: 17, franc, 7,50 £ 1,50 zł. 

son. « rst. 1100 m. nagr. 180 s e [mJ 

z Ad agt, TAD E Dnia 14 b. m. odbędzie sie w Kró- 

leweu mecz lekko-atletyczny Polska 

Północna —- Prusy Wschodnie. Na 


1. Komis, ż. Nowak, 2. Manilla 
zawody te Niemcy zaprosili Kuchar- 
kiego, któremu przeciwstawią jed- 


(36,50). 3. Jantoś, (41,50), 4. Sando- 
Czy bokse 


mierz (32,50), 6. Tototte (36,50), 6. 
zrehabilitują się w 


Zawedami konne 


Herszt (11), T. Antonio (305,00), 
wyc. Oktawa. Bryza, Marion, Orwa|* 
IL, Desir i Głusza, wygr. w 1 min. 9 
s. łatwo, o półtorej dł. Tot. 0, franc. 
6, T,50 i 8,50 zł. 

' Gon. 5. dyst. 1600 m. nagr. 1400 zł. 
1, Nagroda II, chł. Guljasz, 2, Qui 
pourras? (44), 3. Farinelli (12), 4. 
ławica (38,50), 5. Manfred II (ŻW, 
50), 6. Lena IT (21), wyc. Elipsa ij 
Nuta, wygr. w ] min. 44 s. łatwo, o 
półtorej dł. Tot. 20,50, frane, 12 i 
15.50 zł. 

Gon. 6. dyst. 2100 m. nagr. 1800 zł. 
1. Langora, ż. Nowak, 2. Hardi (18), 
0. Saturn /17), 4. Nidzica (75), 5. 
Jlbena (22), wyc. Garłacz, Giovanni 
i Favoritas wygr. w 2 min. 19 s, la- 
two, o jedną di., Tot. 16,50, „frane. 
9,50 i 9 zł. 

Gon. 7. dyst. 1600 m, nagr. 14% zł. 
1. Harry, ż. Jednaszewski, 2. Złote 
Runo (11,5), 0. Laszka I (21), 4. a 3 ariii aai 
Berggeist Il (25,50). wyc. Orfeusz.) Wany jest ciągły wzrost cen. 
Santotny i Imber Edax, wygr. w 1 | ubiegłym tygodniu znów podsk” 
min. 44 s. powne, o pół dł. Tot. «| czyły ceny mąki. Mąka pszenna 


szłym w decydującym meczu bokser 
skim o mistrzostwo Warszawy zawod: 


dowską Makabi, 
sezanu dwa te zespoły 


Mąka drożeje 


chleb — bez zmian 


e 


` 
non 


g k www aano m. nagr. 2000 zł. | PYŁZWch gatunków nadrożala z 
1. Babinicz j. Kusznieruk, 2. Piram-|39 gr. na 40 gr. za kg. Mąka żyi- 
nia z 2&2 zł, na 24 gr. za kg- Mi- 


dello (9), 3. Great Scott (34), woja 2e 
Ney i Limonit, wygr. w 2 min. 46 B-| mo podrożenia maki rewizja cen- 
nika w Warszawie nie nastąpi. 


penwie o nół dt. Tot. 11 zł. A 
on. 9. dyst. 2400 m nagr. 1600 zł. „ad n 
Cech Piekarzy narazie postano- 
wil niezmieniać cen,ika piecze 


1. Garłącz, j. Pule. 2. Grazia 1195, 5. 

Tonka (28). 4. Manfred (19). wyc. 
Kinga P. W. Handłeap, wyer. w e m. 
miu, 44 s. łatwo» 20 dł. Tot ILJO 


france. 5,00 i 7.50 zł. 


z 


z 


„Przed międzynarodowemi 


mi w Warszawie 


dzie, w jakim przyjadą Niemcy d^ 
Warszawy brali udział z powodze- 
niem w miedzynarodowych zawodseh 
w Nicei. Oprócz Niemiec zgłosiły 
sie: Wegry, Rumunja i Włochy. 

Termin zgłoszeń do zawodów upiv 
wa 19 b. m. Spodziewane są jeszcze 
zgłoszenia Beigji, Hosandji, Francj., 
Łotwy i Austrji. 


ją Kucharskiego 


średnio - dystane 


nego z czołowych p. 


sowców niemieckich. , 

Odpowiedź Wiłna, które wystawia 
reprezentacje przeciwko Prusom uza- 
leżniona będzie od pozwolenia PZLA, 


rzy Skody 


meczu z Makabi? 


s ._. 
Wszyscy namiętają, jak w roku zer, rzyły sie znowu, mianowicie w mie- 


dzielę w Gyrku o zodzinie 12-ej. 
Drużyn: polska wystąpiła w skla- 


nicy Skody przegrali sromotnie z ży” | dzie: Moczko, Czortek, Kozłowski, Bą 
Zaraz na początku | kowski, Seweryniak, Woźniak, Ozi- 
niewatpliwie | mek i Garstecki. Makabi wystawi na- 
najsilniejsze na terenie stolicy zmis- į stępujący sklad: Rundstein, hraw- 


wieeki, Rosenblum, Chliwner, Strauss, 
Pilnik, Stabl i Neuding. 

Obie drużyny przygotowywały mie 
do tego meczu bardzo starannie. Bok. 
serzy Skody nastrojeni są optymi- 
ftycznie, licza oni na pewne punkty 
Czortka, kozłowskiego, Bakowskiego 


Na rynku zbożowym obserwo-|! Seweryniaka. 


ZZA?" 


Daniel ciągie pierwszy 


W piątkowym etapie wyścigu Wo- 
iarskiego dokoła Rumunji, na trasie 
Buzau — Brasow (164 km) zwycię 
żył Rumun, Tzapo w czasie 7:0535 
przed Danielem 7:19:05. Lipiński by? 
ósmy w czasie 7:80:05. W klazyfika- 
cji indywidualnej ogólnej ne pierw- 
szem miejscu znajduje się w dalszym 
ciągu Daniel, ze znaczna przewaga 
minut przed następnym skolei Taapg 
(Rumunia). 


St. 6 


W poszukiwaniu „szarej ambry" 


ABC— NOWINY CODZIENNE 


Nr. 257 


500.000 dolarów zapomogi 


Miljonowy skarb w ciele wieloryba 


Nieoczekiwana przygoda ekspedycji przemysłowej 


Kapitaliści nowojorscy wpa- 
dają na coraz to nowsze pomysły 
w poszukiwaniu bogactw i tere- 
nów przemysłowych. Niedawno 
zorganizowano nawet wyprawę do 
północnej Kanady, do okolic leżą- 
cych już w strefie polarnej, w ce- 
lu poszukiwania „skarbów przyro 
dy“ w jakiejbadź postaci. Miano 
nadzieję na odkrycie złóż mineral 
nych, które możnaby ze znacznym 
zyskiem eksploatować, Rzeczywi- 
stość jednak zawiodła oczekiwa- 
nia inicjatorów ekspedycji. 

Zawiodła jednak tylko w pierw- 
szej chwili — później bowiem zna 
leziono skarb wartości kilku mi- 
ljonów złotych, przyczem co naj- 
dziwniejsze, że owym skarbem by 
ła padlina wielorybów. Jak to się 
stało, możemy się dowiedzieć z 
ciekawego opowiadania jednego z 
członków wyprawy, który tak opi- 
suje swoje przeżycia: 
| KATASTROFA SAMOLOTU. 

Już czas dłuższy przeszukiwali- 
Sfmy pustynne, śnieżno - lodowe 
przestrzenie, dokonując kilkodnio 
wych lotów z naszej bazy opera- 
cyjnej w Fort Churchill. Trudy 
nasze były daremne, gdyż nic cie- 
kawszego — w sensie kapitalisty- 
cznym — nie odkryliśmy. Owszem 
były tam jakieś złoża miedzi, lecz 
te, z uwagi na brak dróg komuni- 
kacyjnych, nie wchodziły dla eks- 
ploatacji w rachubę. 

Nasze wycieczki napowietrzne 
bylibyśmy kontynuowali w nie- 
skończoność, gdyby nie wypadek, 
któremu uległ nasz samolot, przy 
czem aparat snłonał doszczętnie. 
Po kilku dniach niewymownie u- 
ciążliwej wędrówki, mielismy 
szczęście natknąć się na lotny pa 
trol strażnicy”, który dostawił nas 
do Fort Churchill, gdzie w szpi- 
talu przeleżeliśmy kilkanaście 
dni. 

DROGOCENNA AMBRA. 

W tym czasie przybyli do portu 
tego trzej amerykańscy zoologo- 
wie, wybierający się do lądu Be- 
ringa nad zatoką Hudson i ci na- 
mówili mnie do przyłączenia się 
do nich. Po upływie kilku tycod- 
ni znaleźliśmy się w osadzie Es- 
kimosów w pobliżu przystani łow- 
ców wielorybów — Whale Point 

Bawiąc kiedyś w gościnie u 
„glowy“ osady, ogladaąiśmy poka 
zywane nam bogactwa naszego go 
spodarza, jak: artystycznie wyko- 
naną broń, kły m«muta, skóry 
zwierzęce i t. p. Przy tej sposob- 
ności zauważyłem w starej pusz- 
ce od konserw, wśród różnych ko- 
łorowych szkiełek i kamyvków, sza 
re, zielonkawe i prawie czarne 


FRANCIS DE CROISSET 


kawałki opalizującej masy o nie- 
miłej woni. 

Nie ulegało wątpliwości, że to 
była — szara ambra. Ambra, to 
ów cenny produkt, używany przez 
wszystkie fabryki perfum. Sub- 
stancja ta, tworząca się w ciele 
chorych wielorybów, jest cenniej- 
sza niż złoto i drogie kamienie i 
w obrocie handlowym osiąga cenę 
jod 50 do 80 tys. złotych za ki- 
lo. 


W POSZUKIWANIU 
MARTWEGO WIELORYBA. 
Eskimosi nie mają pojęcia o 

wartości ambry i nasz amfitrion 
nie mógł nam też powiedzieć, skąd 
produkt ten w jego posiadaniu 
się znalazł. Prawdopodobnie przy 


szyć, gdyż był już początek wrze- 
śnia a w połowie tego miesiąca 
poczyna chwytać zima arktyczna 
z jej wszystkiemi okropnościa- 
mi. 

Na wynajętym, wraz z tuzinem 
tubylczych wioślarzy „omak'u” 
(dużej łodzi Eskimosów), płynęli- 
lśmy wzdłuż wybrzeża od Whale 
Point w kierunku Rose Welcome. 
W pewnej chwili staliśmy się 
świadkami cudów arktycznych: 
Whale Point, położony na wyso- 
Kości stu metrów nad poziomem 
morza, nagle wzniósł się na wy- 
żynę czterech czy pięciu tysięcy 
metrów... Wokoło wszystko w 
mgnieniu oka skąpane zostało w 
różnych odcieniach barwy czerwo 


koniec, u ujścia rzeki Wager, za- 
uważyliśmy jakiś szary przedmiot 
pokryty krami lodu, kamieniami 
i zielskiem wodnem. To „coś“ wy 
glądało zdaleka jak wrak okrętu. 
lecz gdy w miarę zbliżania się, do- 
latywała nas coraz straszniejsza 
woń gnijącego ciała, wiedzieliśmy 
że cel wyprawy naszej został o- 
siągnięty. Padlina wieloryba mu- 
siała przeleżeć tam już około 2-ch 
lat. Rozdarte, olbrzymie rybie 
cielsko, nosiło ślady już niejednej 


„operacji“, dokonanej na niem 
przez ludność tubylczą. Jednak 


ambrę znaleźliśmy nienaruszoną. 
Było 128 kg. tej cennej substan- 
cji, wartości kilku miljonów zło- 
tych. Gra była zatem warta świe- 


wziął związek składający się... z jednego członka 


Niedawno Kongresowi amery- 
kańskiemu złoożno wniosek o u- 
dzielenie subsydjum w wysokości 
kilkuset tysięcy dolarów związko- 
wi artystów znajdujących się w 


dającym w komisji, zajmującej 
się sprawą owego wniosku, wyda- 
‘ło się, że jest to jednak suma zbyt 
poważna. Mianowali więc- spe- 
cjalnego referenta, któremu po- 


ciężkich warunkach  materja|-|ruczyli zbadanie sprawy u źró- 
nych. dla, to znaczy dotarcie do same- 
Prawdopodobnie wniosek  zo-|£9 związku i zapoznanie się z 


stałby uchwalony bez żadnych za- 
strzeżeń, gdyby nie ta okolicz- 
ność, że jednemu z członków 
Kongres przyszło do głowy zba- 
dać bliżej, jak też wygląda ów 
związek artystyczny i jacy to ar- 
tyści zwracają się o pomoc do 
państwa. 


Okazało soię, iż Związek, któ- 
ry złożył petycję do rządu i do 
Kongresu składa się z 240 człon- 
ków. W ten sposób każdy z owych 
„biednych“ artystów otrzymałby 
zapomogę w wysokości 2.000 do- 


istotnemi warunkami materjalne- 
mi jego członków. 


Wynik ankiety był nieoczekiwa- 
ny. Okazało się, że nieszczęśliwi * 
członkowie związku istnieją tyl- 
ko na papierze, a w rzeczywisto- 
ści cały związek składa się z jed- 
nej tylko osoby, będącej zarazem 
i założycielem i jedynym człon- 
kiem i pomysłowym autorem po- 
dania o subsydjum. Po wyświe- 
tleniu sprawy dowcipnego ama- 
tora pół miljnona dolarów osa- 
|dzono w więzieniu, a niefortun- 


niosły go dzieci wraz z nazbiera- 
nemi kamykami. Ale towarzysz 
nasz, przyrodnik Thurston, wnet 
sformułował swoją rzeczową teo- 
rję: gdzieś, w niedalekiej odległo- 
ści musi znajdować się padlina 
wieloryba z gatunku Pott'ów (ma- 
crocephalus physetor), zapedzone 
go najwidoczniej przez prądy mor 
skie z wód poludniowych do an- 
tarktyki północnej. 

Hipoteza ta trafiła nam odrazu 
do przekonania, to też postanowi- 
liśmy rozpocząć niezwłocznie po- 
szukiwania. Trzeba było się spie- 
á- 


Wątroba siedliskiem elektryczności 


Zagadkowe eksplozje w salach operacyjnych 


Stosunkowo niedawno niezwy- 
kla sensację w Świecie medycyny 
wywolał pewien mężczyzna, któ- 
ry w ten sposób zapalał gaz, 
zbliżał do ulatniającego się z 
przewodu gazu swą rękę, z któ- 
rej sypały się iskry elektryczne. 
Oczywiście człowieka o tych nie- 
zwykle dziwnych właściwościach 
poddano dokładnym badaniom. 
Jak się okazuje, nie było to wła- 
Ściwie zjawisko anormalne, gdyż 
każdy człowiek w większej lub 
mniejszej mierze naładowany 
jest elektrycznością. 

Gdy np. w pokoju powietrze 
jest bardzo suche, powiedzmy — 
zima w pokoju z centralnem o- 
gizewaniem, może człowiek, któ- 
ry miał dużo ruchu i jest wsku- 
tek tego silnie naładowany elex- 
trycznie, a w dodatku ma obuwie 
o podeszwach gumowych, nagro- 
madzić w sobie tyle elektryczno- 
ści, że następuje wyladowanie w 
postaci wyraźnych iskier elektry 
cznych W tym wypadku wystar- 


czy zbliżyć się do kaloryferu, a- 


że 
r 


nej, przechodzącej zwolna w ko- 
lor pomarańczowy... Na tle chmur 
ukazał się dużych rozmiarów pa- 
rowiec Fata morgana stref pod- 
biegunowych !... O wiele piękniej- 
sza od miraży, widywanych na pu 
styniach Afryki! — Często lądo- 
waliśmy na wybrzeżu tundry wol- 
nej od śniegu i przetrząsaliśmy 
przybrzeżne zarośla. 
SKARB W PADLINIE. 
Upłynęło wiele dni mozolnych 


czki! 
S 


Wynalazca fałszywego 


| lerów. Czionkom Kongresu, zasla- ny wniosek wycofano. 
ETEN E E ~ 


złota 


Oszustwa w Pradze Czeskiej 


Specjaliści wobec nierozwiązanej zagadki 


Niedawno Praga Czeska padła wymienia się miasto, to dlatego, 


wysiłków i walki z plagą bezlitos | ofiarą niezwykłego oszustwa. Za-,że oszustwo miało naprawdę nis- 


nych much į komarów, przenikają 
cych nam do ust, nosa i uszu. Na 


żeby z ciała zaczęły sypać się 
iskry. Dotyczy to przedewszyst- 
kiem ludzi o suchej skórze, która 
sprzyja zachowaniu ładunku elek 
trycznego. 

Zdarzały się nieraz zagadko- 
we eksplozje w salach operacyj- 
nych o powietrzu przesyconem e- 
terem. Dałoby się ich uniknąć, 
gdyby chirurg, mający na- rę- 
kach rękawiczki gumowe i obu- 
wie na podeszwach gumowych, 
postarał wię przcd operacją o wy 
ładowanie nagromadzonej w jezo 
ciele elektryczności. 

Skąd bierze się elektryczność w 
człowieku? Okazuje się. że ciało 
ludzkie jest poprostu centralą e- 
lektryczną, pełną  bateryj elek- 
trycznych, jakiemi są komórki z 
otaczającemi je sokami. Orga» 
nem o najsilniejszym ładunku e- 
lektrycznym jest wątroba. Gdy- 
by poszczególne haterje komór- 
kowe wątroby połączyć w jedsą 
całość, uzyskanoby napięcie tak 
wysokie, że mogłyby one zagra- 
żać życiu człowieka. Prawdopo- 


zwyczaj mówi się, że ktoś padł; zwykłe rozmiary. Największe za- 
ofiarą oszustwa. Jeżeli tym razem | kłady jubilerskie, wielu znanych 
ms | lekarzy - dentystów oraz szereg 

innych osób dało się nabrać na 


w innych 
czeskich w 


w Pradze, ale takze i 
mniejszych miastach 
znacznej ilości 
się fałszywe złota, będące tak do- 
dobnie także ładunkiem elektrycz |skonała imitacja prawdziwego, 
nym komórek tłomaczy się tojże przez dłuższy czas nikt nie 
ważne, zasadnicze, a przecież do|wpadł na podejrzenie oszustwa 
tej pory niewytłumaczone zjawi-|W stosunku do t. zw. białego zło- 
sko, że komórki naszego organiz-|to stosowana jest próba przy tży 
mu pochłaniają tylko pożyteczne | ciu t, zw. wody królewskiej. Tytn 
dla siebie substancje, inne zaś|jednak razem metal wychodził z 
odpychają, zwycięsko z próby, uważanej po- 
Najwydatniejszem źródłem prą- | wszechnie za najpewniejszą przy 
du elektrycznego w ludzkiem cie | rozpoznawaniu fałszywego złota. 
le są mięśnie. Medycyna posiada| Oszuści musieli oczywiście 
aparaty rejestrujące prąd wy- sprzedawać swój towat drogą 
twarzany przez mięśnie w postaci nieoficjalna. toteż znaleźli naste- 
linji wykresowych 'Przedewszyst 
kiem dotyczy to mięśnia sercowe jących, że jest to złoto przemyca- 
go, które w ten sposób zdradza le| ne z zagranicy i dzięki temu mo: 
karzowi swe tajemnice. Obecnie |że być sprzedane po niższej cenie. 
istnieją już nawet przenośne €-| Oczywiście, niższa cena zapow- 
lektro - kardiografy. Niewiele |rjąła oszustom wielu amatorów 
brakuje że młody człowiek spie: | rzekomo przemvcanego złota. Mię 
szący na pierwsze spotkanie z|dzy in. wśród kupujących znala- 
bogdanką swego serea. będzie za|złą sie pewna fabryka  przetwo- 
bierać z sobą taki podręczny apa|rów chemicznych, która zaku- 
racik, ażeby przy jego. pomocy |piwszy znaczna ilość owego zło- 
zbadać bicie serca ukochanej i|ta po niskiej cenie, pragneła u- 
stwierdzić w ten sposób stopień | pewnić się co do iego wartości i 
jej wzruszenia. poddała metal dokładnym bada- 


niom laboratoryjnym 
t 


12) jakby tego pragnął, na jego zapały miłosne, ale chłód wi Herbert do Andrey — ona, po lady Brandmore. jast 
* |jej dodawał mu pośrednio otuchy. wę R najważniejszą kobietą w Rahajang. Wszystko zależy 
— To jest zawsze pewna gwarancja, — mówił sobie. | od tego środowiska. 


Codziennie 


wynajdywał tysiączne 


przyczyny dla 


— Wszystko, to znaczy co? Dostałeś niedawno rangę 
majora. Czego się jeszcze spodziewasz? 


kupno fałszywego złota. Nietylso, 


rozpowszechniło 


pujący pozór” wmawiali w kuper 


DAMA z MALAKRI 


POWIEŚĆ 


Audrey Greenwvod ma 24 lata. Wychowana w zamoż- 
nym domu, wskutek przedwczesnej śmierci ojca, musiała 
się wziąć do pracy. Została więc nauczyciciką angiel- 
skiego na pensji p Tramon w Paryżu. 

Wtedy zakochany w niej Herbert Carter proponuje jej 
małżeństwo, a po ślubie wyjazd na Daleki Wschód, 
gdzie ma zająć posade doktora. Mimo, iż Audrey nie ko- 
cha Cartera, wychodzi za niego wbrew swej woli jedy- 
nie z myślą o bujniejszym życiu, jakie ją prawdopodob- 
nie czeka. 

Z przyjaciółka swa, p. Turpin, — Audrey po ślubie 
udaje się po sprawunki. Okazuje się, że Audrey.. ma 
serce. 

Jej maż, Herbert, jest ogromnie uszczęśliwiony mał- 
żeństwem, ale już podczas nocy poślubnej Audrey po- 
stanawia: 


Audrey oznajmiła mu, że dzięki zdjęciom fotogra- 
ficznym i artykułom będzie zarabiała dostatecznie na 
pokrycie własnych wydatków. Wiadomość ta ucieszyła 
go zarazem i zirytowała. Nie był dostatecznie pewny 
siebie, więc gniewała go świadomość, że żona będzie od 
niego niezalezna. ale pocieszał się myślą o znacznej 
"oszczędności w budżecie. Bez wątpienia przywiązany 
był do niej raczej zmysłami, niż sercem, którego posia- 
dał niewiele i nigdy nie kochał jej tak gorąco, jak tego 
ranka, kiedy spowodu niej został zaproszony do kapi- 
tańskiego stołu. Każdego dnia winszował sobie swego 


uporu w zdobywaniu jej. Nie reagowała wprawdzie tak, 
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utwierdzenia siebie w przekonaniu, że zrobił dobry wy- 
kór; najbardziej namacalną z przyczyn był fakt, że mal- 
żeństwo z nią dodało mu prestiżu. Nie miał dotąd po- 
wodzenia u kobiet, był bowiem niezgrabny, nieśmiały 
i nieufny. Interesowała go tylko własna karjera, miał 
się za człowieka ambitnego. Źródłem jego ambicji była 
bezgraniczna próżność. Zachwycony był nowenu sto- 
sunkam! zawiazanemi na statku. Co wieczór wracając 
do kabiny mówił sobie: 

— To jednak ja jadłem obiad z lady Lyndstone i ge- 
nerałową Hampstead. 

Próżność jego rozkwitała w promieniach tych 
świetnych znajomości. Podnosiło go to we własnych 
oczach a obniżalio w oczach Andrey. 

— Jak można być tak pozbawionym dumy myślała, — 
Jego snobizm to pokora dorobkiewicza... i do czego on 
właściwie dąży? 

Uprzejma łaskawość, którą lady Lyndstone i gene- 
rałowa Hamstead ukazywały Andrey irytowała ja a upa- 
jała jej męża. 

Obie panie były to osoby pełne niewzruszonych za- 
sad — cnoty ich nie podlegaly wogóle dyskusji. 

Lady Lyndstone miala korpulentną figurkę a pomi- 
mo tego była bardzo mocna i wytrzymała, generałowa 
Hampstead była również mocna i wytrzymała, choć nie- 
zmiernie chuda. Obie były pewne, że mają zawsze we 
wszystkich okolicznościach słuszność, poprostu dzięki 
faktowi swego istnienia, a w kolonjach przysparzały 
napewno chwały ojczyźnie. 

— Staraj się sobie zjednać lady Lyndstone — mó- 
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— Nie chodzi o jakieś ckraślone rzeczy ale o twsiącz- 
ne drobiazgi. Spotkało nas nadspodz cwane szczęście 
rodróżowania z siostrą Jej Ekscelencji, doprawdy nad- 
spodziewane. Wobec tego liczę na ciebie. 

Robiła więc należyte wysiiki ale lady Lyndstone wo- 
lała niezawodnie jej męża. Kiedy patrzyły na siebie, 
Audrey czytała w oczach tej ważnej osoby, coś, jakgdy- 
by zdziwienie. Czyżby winny były temu jej suknie? Od- 
znaczały się przecież tylko skromnością. i 

— Pewnie czuje, jak bardzo jestem inna, niż ona. 

Przy stole, lady Lyndstone i generałowa Hampstead, 
siedząc po obu stronach kapitana, który potakiwał 
wszystkiemu, co mówiły, kierowały ogólną rozmową. 
Kapitan mógł mieć około pięćdziesięciu lat. był ener- 
gicznym i wytrawnym fachowcem, oraz zrezygnowa- 
nym panem domu. 

Generał podobał się Audrey. Miał siwe wąsy, kibić 
porucznika a uśmiech sztubaka. Łączył w sobie, jak 
wielu myśliwych, dwie przeciwne cechy: miłość do 
zwierząt i pasję do zabijania ich. Posiadał niewyczer- 
pany zapas anegdotek o obyczajach dzików i wielkich 
drapieżników, co bardzo interesowało młodą kobietę; mła- 
ia w sobie zbyt dużo krwi irlandzkiej, żeby nie szaleć za 
zwierzętami. Ale rozmowa przy stole przenosiła Audrey 
w cząsy dzieciństwa, do Manchesteru, gdzie stara ciot- 
ka dyskutowała na temat lorda - majora i jego przyjęć, 
kazań pastora lub ceny produktów. Audrey, chciwa wie- 
dzy, spytała kiedyś podczas ogólnej rozmowy, czy Śro- 
dowisko chińskie w Rahajang jest ciekawe? 

(C. d. n.). 


$ do oszukańczych sprzedaży. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerakość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł. 


Badania te wykazały, że „zło. 
to“ nie zawiera ani odrobiny 
szlachetnego kruszcu i jest tylko 
stopem żelaza, chromu i niklu. 
Ponieważ firma kupiła aż-2 kg. 
fałszywego kruszcu, poniosła Kkil- 
kadziesiąt tysięcy zł. strat. 
prowa: 


(r 


| Dochodzenie policyjne 
dzone jest z wielkiemi trudnoś- 
ciami, ponieważ wielu poszkodo- 
wanych nie zawiadamia policji o 
swej stracie z obawy przed odpo- 
wiedzialnością sądowa za kupne 
przemycanego złota.- Kupno takie 
„bowiem w Czechosłowacji karane 
,jest bardzo wysoką grzywną. Po- 
zatem Bank Narodowy karze ama 
torów przemytu bardzo dotkli- 
wie: mianowicie wszystkim den- 
tystom czy też jubilerom, którym 
udowodni się kupno przemycone- 
go złota. odbiera wogóle prawo 
jego nabywania, przez co żostają 
oni zupełnie bez metalu koniecz. 
negar w ich pracy zawodawiej-czy 
handlowej. 

Po żmudnych poszukiwaniach 
stwierdzono, że szajka fałszerzy 
zcążyła uciec zagranicę. Ustalono 
także, że przed kilku -tygodniami 
w Paryżu przeprowadzono analo- 
giczną aferę fałszerską, a jedno- 
cześnie w Londynie również uka- 
zało się fałszywe złoto. 


| Podczas, gdy policja zajęta 
jest ściganiem przestępców, fa- 
chowców pasjonuje zagadka wy- 
rabiania tak doskonałego falsyfi- 
| katu. Zsadzili się oni wszyscy, że 
imitacja złota tak świetnie udają 
lea prawdziwe złoto jest rzeczą re 
į we'acyjną. Specjaliści uważają, 
łe nieznany wynalazca mógłby 
zrobić prawdziwy majątek, gdyby 
uży! drogi legalnej i opatentował 
swój wynalazek, zamiast uciekać 


685 nowych filmów 


Wrzesień zaczyna nowy sezon 
zimowy. Wszystkie wielkie wyt- 
wórnie przygotowały oczywiście 
nowe filmy, z których część już 
reklamują, a część trzymają jesz 
cze w tajemnicy. Ażeby dac po- 


ijęcie o rozmiarach produkcji fil- 


mowej, warto podać kilka liczb 
ze stolicy filmu w Hollywood. 

W sezonie 1935 - 36 w Amery- 
ce będzie nakręconych ; 885 » fii- 
mów. Wielkie koncerny wyprodu 


ı kują 396, w mniejszych zaś, nie- 
| zależnych wytwórniach powsta- 
| nie 459 filmów. Najwięcej 


fil- 
mów, bo aż 66, ' nakręci First Na- 
tional Film, połączony od pewne 
! go czasu z wytwórnią Warner 
| Bross, drugie miejsce w tegorocz 
nej produkcji zajmie Paramount 
z 65 filmami, Columbia nakręci 
52 filmy, Fox 50 filmów, M. G. M. 
49 filmów, Universal 42, United 
Artists 24 filmy. - 


na ostatniej stronie — 


komunikaty specjalne cyfrą 
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